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Ważne dla szkół!
Kanwy, płótna, juty, wełny. 
Włóezti, jedwabie, bawełny.

Roboty ŁłCzrttr i odznaczone. 
WyMr wielki. : Ceny niskie.

Polecą

Krpkńoł, Oradzfete l.

O pracę nad ludem.
O triym ujem y następujące uwi g :
List pasterski stał się epokowem wyda

rzeniem w historyi naszego kraju. Zatargał 
sumieniem narodowem i stał się protestem 
przeciw szkodliwej demagogii, która szerzona 
wśród ludu, oddawała go niepodzielnie pod 
komuudę i wpływ nieprzebierają^ych w środ
kach krzykaczy, siejących nienawłść do du
chowieństwa, ziemian i Inteligencyi.

Gmach wybudowany na nienawiści, nie
rozumne] walce kastowej i niesumienności 
budowniczych, zarysował się i mury jego 
grożą ruiną. Pod wpływem listu pasterskiego 
obudziło się sumienie narodowe, wyjaśnione 
zostały ludowi manowce, na które go wie- 
dzlouo, a w sk m n a  zo fa to  prosta droga do 
odrodzenia.

Cierpiący na manię wielkości samozwań
czy wódz 'udowcow, przed ktorego despoty
zmem drżały umiarkowane stronnictwa w kra- 
Ju, występuje w zupełnie innym świetle, mniej 
groźny i odarty z nimbu, jaki go sztucznie 
otaozat. Przyjęta przez mego i wypróbowana 
taktyka walki politycznej przynosi fiasco, a 
wybory zasłużony pogrom, który uczyni go 
wkrótce nieszkodliwą dla życia politycznego 
jedpostKą przeszłości.

Obecnie krytyccaie wglądać się zaczyna 
w życie i czyay demagoga ludowego, despoty 
gardzącego etyką w dąźoaiu do władiy, u su 
rającego iręcznie kążdą wybitniejszą Jeduo- 
stkę w stronnictwie ud wpływu, teroryzują- 
cego je wypróbowanym hasłem : „Chłopi wy
bierajcie chłopa", które działało na nich, jak 
słowo zaklęcia i nakaz do uległości.

Dla okrasy zaopatrzył p. Stapiński swe 
stronnictwo w kilka jednostek zasobnych, 
korzyrtająoych z łatwej ncminacyi na po
słów, których zasiłki potrzobne nu były lo 
agitacji, Jednak nie upoważniały tych fi
nansistów Gtropnictwa do wypowiedzenia 
swych zdań, do wpływu na utrzymywaną 
przez nich i zakupioną prasę stronnictwa, 
tam bowiem sięgał/ bezwzględnie tylko pra 
wa dyktatora. Mącił on swobodnie od sze 
regu la t i mąci bezkarnie kadź narodową, 
wnoBi nienawiść na wleć, teroryżuje plebanię 
i dwory, mobiliizując przeciwkc niej lud do 
walki, nauczycielstwo i organistów. Grozi 
strykam i rolnymi i „brukowaniem czaszkami 
szlatbty ulic" — dla wyłudzenia oJ niej 
okupu.

Gardzi Jednak prącą naa podniesieniem

ludu z uędzy, popiera szalejąoy obraz nędzy 
moralnej — alkoholizuj p-zez wyrabianie 
koncesy] szynkarskich, odciągając rćwnucze 
ś ue lud od kościoła i kapłanów. Czyni nie
fortunne próby nad parceiacyą, kończące się 
bankructwem Banhu i procesem k irnym, 
wreszcie staje się propagatorem kanadyj
skiego osadnictwa, które kolidować zaczyna 
z paragrafami karnego prawa.

Oddany mu lud dzisiaj, jak stado bara- 
nów, pędzi w nieznaną mu drogę do Kana
dy, aby do kraju rodzinnego i swych czu
łych na jego dolę opiekunów więcej nie 
wrócił.

Na to wszystko milczy grobowo nowo- 
zacięzna inteligeqcya stronnictwa, bo protest 
jej pachnąłby dla niej grobem politycznym, 
milczą inteligentni synowie cnłopscy, a mil
czeniem swojem akceptują eksperymenta 
swego wodza, czynione na ich współbraciach 
i pupilach.

Milczy, jakby zaklęła, prasa sprzymie
rzeńców, licząc w swych rachunkach polity
cznych na spryt wuaza luaowców, który Juz 
nie z jednej matni wyszedł zwyclęeko i za
siadł na fotelu wiceprezesa polskiej repre- 
zentacyi.

czy i burzycieli, szerzących terro r i gar
dzący cn uczciwą pracą nad ludem.

Zdanie jego wytrzymałości skóry
chłopskiej", „o siedmiu skórach, które chłop 
posiada" uspokaja widać troskę opiekunów 
ludu o jego byt i przyszłość, a kraj skazuje 
na przyjęcie kanadyjskiej recepty uświada
miania ludu.

Dalekim jest więc Jla nas obraz realnej 
pracy nad ludem i dla ludu, której rezultaty 
widzimy w sąsiednich krajach, lecz i w k ra
ju naszym spostrzegać się dają na wscho
dzie zacpęcające przejawy.

Tam lud ruski, aczkolwiek zmobilizowany 
przeciw nam do walki, idzie do nłej soli
darnie według wukazań iatel(gencyi ruskiej. 
Tam niema rozdiwiękn między wsią a ple
banią, między surautowcem a chłopem o- 
dzianym w uędeną płótniankę. Istnieje tam 
bow'em stały kontakt Inteligencyi z ludem, 
bo lud lest tam fundamentem do budowy 
obmyślanego przez inteligencyę gmachu „U 
krainy".

Możemy potępiać bezwzględność walki 
nam wypowiedzianej, nieprzebierającej w śro
dkach, czujemy dotkliwie na sobie ostrza 
tpj walki, k tóra aureolą otacza morderców, 
lecz przykładem świecić nam powinna soli
darność narodowa i uświadomienie ludu, któ 
ry zastępcami swymi wybiera inteligencję i 
jej ze spokojeia powierza ster polityki na
rodowej.

Miejmy nadzieję, źe 1 naez lud weźmie 
rozbrat z demagogią, źe zażąda od swych 
zastępców realnej pracy nad podniesieniem 
ekonomioznem i kulturalaem ludu, ż? za 
przykładem „Podhalan1* obudzi się z uśpię 
nla inteligeneya z ludu wyrosła, zajmie się 
swymi braćmi i wypędzi ze wsi polskiej nie
powołanych „patentowanych opiekunów". Nie 
dopuści ona chyba, by wieś rodzimą zatru
wały jadem pisma, wnoszące ferment i nie
nawiść kastową, lecz utworzy dla tych mas 
potrzebny mu pokarm duchowy, leczący go 
z dawnych wad i urabiający zeń silny i zdro
wy fundament narodu.

Przystąpmy tylko do pracy rzetelnej na 
wsi, a wówcms pkońęią się rr^dy krzyka

Kongres katolicke-słowiański.
Lubiana, 24 sierpnia.

Kongres w Lubianie, można powiedzieć 
bez przesady, przeszedł wszelkie oczekiwania 
tak  co do ilości gości, jnkoteż całego nie
zwykłego Bwego nastroju. Miasto przybrane 
w cnorągwie narodowe, z wyjątkiem magi
stratu, który dzięki zaślepieniu partyjnemu 
liberałów nłe powitał sztandarami gości slo- 
w .aiskich. Uczestników kongresu ze wszyst
kich ziem słowiańskich oblicza się na 30 t  y- 
s i ę c y .  W pochodzie na miejsce zebrań pu
blicznych wzięło udział z górą 20 tysięcy.

Pierwsze powitanie gośui miało miejsce 
u  sobotę o 8 wieczór w sali hotelu „Galon*. 
Sala mogąca pomieścić 4 0Q0 osób, była szczel
nie nabita.

Pierwszy przemówił poseł Dr Po g a c e 
ni  k, dyrektor związków .zarobkowych, wita
ny burzą oklasków. Mowit gorąco i serde
cznie nawołując wszystkich Słowiun południo
wych do jedności w pracy dla narodu pod 
sztaadarem krzyża i hasłem ogoinego debra 
ludu. Sala grzmiała od oklasków przy powi
taniu poszczególnych grup słowiańskich. 
P o l a k ó w  na kongresie jest w porównaniu 
do innych Słowian znacznie mniej, liczba ich 
ogółem wynosi 50 os ób .  G r u p a  p o l s k a  
doznaje tu wszędzie o w a c y j n e g o  p r z y 
j ę c i a .  Na kolei gości polskich witał Fr. Povse 
poseł do parlamentu i prezes Komitetu. Pa nie 
obsypały kwiatami polskich gości. Skoro 
znów Polacy pokazali się w sali w swych 
barwnych strojach, nie był„ końca oklaskom. 
Na czele polskiej grupy stoi książę Władv- 
bław S a p i e h a .

Imieniem Polaków przemawiał p. Stró- 
żyński i p. Zofii Kawała. Mówiła krotko, 
ale przemówienia je] niezwykłe zrobiło wra 
.enie na uczestaikach kongresu.

Ilość duchowieństwa niezwykła. B i s k u 
p ó w  razem zasiadło na podwyższeniu d z i e 
s i ę c i u .  Dr Antoni J e g l i o z  biskup z Lu
biany, książę arcybiskup Dr F r Sedej z Go 
rycyi, biskup Dr Andrzej Karlin z Tryestu, 
książę biskup Dr Kaltner z Celowe, biskup 
Dr Napotnik z Maribonr (Styrya), biskup 
Dr Antoni Machnlcz z Veguf, Dr Bauer bibkup 
z Zagrzebia, biBku» Vrapac z Djakowy, bi
skup Sarlcz ze Serajewa, biskup Davur 
z Banialuki.

Z gości świeckicn pomiędzy innymi brali 
ndzlał w Kongresie książę ' Windiscfagrńtz, 
Dr Szwarc namiestnik Krainy, hr. P iar, 
hr. Olga Mocbnigo, marszałek Krainy Dr 
^ustersicz, Dr Pogacznik, Dr Jaukowicz i wielu 
innych.

Z Poloków orzybyłych hh wiuc z&uwa- 
iyrśm y księcia Sapiehę, X. Dr Zimmerman 
pa, X. PewelBkiugo, X. Blsztygę, X. Kuzno- 
wicza z 12 terminatorami z Krakowa, re
daktora Kozickiego, Dr: Jana Załuską, re
daktora „Ogniska-1, X. Krynickiego vice-re- 
gensa z Włocławka, X. Fablaaowicza i wielu 
innych.

Z dnia.
Żydzi warszawscy o Galicyi.

„ G a l i c y a  o p a r ł a  s i ę  t e m u  n a 
s t r o j o w i . . . "  wołają rddośnie o nas ży
dowskie pisma w Warszawie; chodzi tu o 
nastrój wobec żydów czyli bojkot. Cieszą 
się żydzi Królestwa, że tak  silny i faktycz
nie ogólny ruch bojkotowy po tamtej stro
nie kordonu nie przeniknął do nas.

Radość tę  Izraela podnoszą pisma w ar
szawskie, określając stan u nas następująco:

„Żydzi w Galicyi przeniknęli do urzę
dów, do sądownictwa, żydzi i żydówki 
uczą dziatwę polską w szkołach ludo
wych, żydzi są panami w samorządzie 
miejskim, żydzi wywierają wpływ prze
możny na wszystkie partye polityczne, z 
wyjątkiem dem okracji narodowej. Żydzi 
galicyjscy mają silne oparcie o Wiedeń, 
rz^d centralny wyraźnie ich faworyzuje. 
Nic dziwnego, że społeczeństwu polskie
mu w Galicyi truouo zdecydować się na 
wypowiedzenie potężnemu synostwu w il
ki skutecznej i otwartej".
Stwierdziwszy słuszność powyższych wy

wodów, zaznaczyć musimy, że chwila rewi
zyt stojunków w naszym kraju zbliża się i 
mobs w  medługim czasie obudzi się u uas 
ruch odżydzenia naszego życia społecznego.

Rokowania bułgarsko-tureckie.

Z K o n B t a n t y n o p o l a i S o f i i  zaprze- 
ccają wprawdzie, jakoby toczyły się już ofi
cjalne rokowania między Bułgaryą a Turcyą 
w sprawie A d r y  a n o  p o l a ,  względnie T r a -  

y i, prywatne jednak wiadomości podała je- 
dnozgodnie, że rokowania „de facto" się to 
czą, wskutek czego z a t a r g  b u ł g a r s k o -  
t u r e c k i  w d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h  z o 
s t a n i e  z a ł a t w i o n y .

Jeden z członków gabinetu tureckiego, 
interpelowany w tej sprawie, dał taką od
powiedź dziennikarkom: „Na razie nic kon
kretnego nie mogę panom powiedzieć o tern, 
w ja r  lin stanie znajdują się nasze bezpośre
dnie rokowania z Bułgaryą. W każdym je 
dnak razie mam nadzieję, źe wynik ich bę
dzie korzystny. Dodać przytem muszę, ie  
wcale nie obawiamy się bojkotu finansowe
go ze strony Europy, bo doohoJy p ańetra  
wynoszą milion funtów miesięcznie, co nam 
wystarczy do kwietnia przyszłego ruku". 
Inny zbś uysukl urzędnik turecki stwier
dził, że z ziępcy mocarstw w K o n s t a n t y  
n o p o l u  Jul w r notę dowiedzieli Biy o pod
jęciu bezpośrednich rokowań międiy B ułga
ryą a Turcyą, skutkiem czego odroczyli za
mierzoną „dćmarrhe" u Porty.

W sprawie tej donoszą z P a r  y  ż ii, że 
Bułgarya przyciśnięta do muru, godzi się 
już na odstąpienie Turcy! A d r y r n o p o l a ,  
pod warunkiem, że jej zostanie przyznane 
K i r k l l l i s s e .  Turcyą jednak godzi się na 
odstąpienie okręgu tego miasta, ale samo 
miasto chce dla siebie zatrzymać.

Auntro-Wegry, podobno, „patroniiują* tym 
rokowaniom, gdyż mają nadzieję, źe po ich 
pomyślnem zakończeniu, Bułgarya, poparta 
Przda Turcyę, zażąda przyznania ]eJ K a v a l l  
uraz rektyflkaoyi granicy ze strony Serbii. 
Na czem dyplomacya austryacko węgierska

opiera swe nadzieje — nie wikdomo. Kom- 
binacya ta  jeanak należy z pewnością do 
szeregu im podobnych, któremi dyplomacya 
ta skompromitowała się doszczętnie w ciągu 
ostatniego roku

Wszelkie mięszanie się terać Austro Wę
gier do spraw bałkańskich z góry musi być 
skazane na niepowodzenie, bo ludy bałkań
skie a specyainie Bułgarzy, przekonały się 
a t nadto dowodnie, ile można liczyć na pro- 
tekcyęTpomoc Austro-Węgier. Stąd też pro
sty wniosek, że dla Bułgaryi będzie najlepiej, 
jeżeli sama, bez czyjegokulwiek „patronizo- 
wauta" zawrze defiaitywny pokój z Turcyą, 
który Jest Jej tak  bardzo teraz potrzebny.

Wilhelm U. w Poznaniu 
a Polacy.

Dziś w stolicy Wielkopolski rozpoczynają 
się uioczystości pruBkie. R ,no o godz. 715 
przybyła do Ronuanta niemiecka para cesar
ska. Po paradzie wojskowej, uroczysty wjazd 
do miasta Wilhelma i jego małżonki odDę- 
dzie się ulioaml: Bukowską, W itt6lsbacha, 
Zwierzyniecką do zamku królewskiego, gdzie 
wieczorem odbędzie się bankiet, podczas któ
rego zapowiedziany jest wielki capstrzyk.— 
we środę, nastąpi otwarcie kaplicy zamko
wej i obejrzenie ratusza poznańskiego. Po
południu cesarzowa przyjmować będzie różne 
deputarye, wieczorem znowu bankiet w zamku, 
podczas którego odbędzie się serenada zwią
zku niemieckich śpiewaków. Odjazd pary ce
sarskiej do Wrocławia naznaczony jest na 
28 sierpnia b. r. o godz. 1 w południe.

Najważniejszym punktem pruskich uro
czystości w Poznaniu jest zapowiedziany na 
dzisiejszy wieczór w zamku obiad galowy. 
Na bankiet ten, obok reprezentantów świata 
urzędniczego I niemieckiej ludności, otrzymało 
zaproszenie trzydziestu kilku Polaków, re
krutujących Się, jeśli pominiemy dygnitarzy 
kościelnych i kliku włościan, należących do 
sejmu prowincjonalnego, wyłącznie wśród 
przedstawicieli wielkiej własności ziemskiej.

Zaproszeni na obiad dworski wśród spo
łeczeństwa polskiego dzielą się na trzy *a- 
tegorye. Wchodzi więc najpierw w grę kilku
nastu członków ciał samorządu prowincjo
nalnego: raay prowincjonalnej, wydziału o- 
kręgowego, sejmu prowincjonalnego i izby 
rolniczej.

Następnie eaproszenk otrzymało kilku 
urzędników dw orskich-Pulaków, którzy o- 
czywiście w tym wypadku nie są przedsta
wicielami społeczeństwa.

Wreszcie zaproszonych zostało kilkunastu 
obywateli ziemskich, arystokratów, zajmują
cych wśród warstwy ziemiańskiej wybitniej
sze stanowiska. Wszyscy zapruszenle przy
jęli, a członek pruskiej, Izby panów p. Kazi
mierz G n ł a p o ^ s k i ,  ogłasza w pismach, że 
,,na obiad pójdilo".

„W polityce nie można być d jktrynb- 
rem — twierdzi p. Chłapowski — albo tylko 
serca słuchać. Obowiązkiem jest rozważyć, 
co dla kr&Ju, jeżeli nie korzj ść przynieść, to 
przynajmaiej zło zmniejszyć może. Nie woiao

15 ARTOR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Prawa przedruku i przekładu zastrzeżono).

Rozmowa właściwie była skończona, 
ale Reinherc postanow ił dowiedzieć się 
szczegółów i rzekł z miną zawstydzoną:

— Panie pryncypale, ja zapom niałem  
w nawale interesów  kantoru, powiedzieć
0 dzisiejszem mojeni spotkaniu, gdy w ra- 
<-idem z obiadu. Czy mogę teraz mówić ? 
Czy jiie przeszkadzam ?

— Go takiego? — podniósł oczy z ksią
żki.

'*a. “potkałem Lewitego. On mi m ó
wił, że dziś, jutro, dach będzie stał na jego 
kamienicy... i on liczy na przyrzeczenie 
pana prynoypała. Ja mi pow iedziałem, że 
tak, i czy dobrze ja zrobiłem ?

— Eh, on z tym dachem ciągle obiecuje,
1 dłużej „ie chcę czekać.

— Panie prjncypale, co yn temu wi
nien? On ciągle powtarza i żałuje, że nie 
sprowadził artiel, ale on tego nie chciał, 
on powiedział sobie: kiedy ja tu buduję, 
dlaęzcgo nie mają zarobić tutejsi?... Fan 
pryneypał zna naszych rzemieślników, oni 
nigdy na czas rne zrobią; ale jak on teraz 
mówi, że dach będzie, to już napewno bę
dzie. Panie pryncypale, on jutro tu przyj
dzie, co ja mam jem u powiedzieć?

— Onegdaj przejeżdżałem obok jego bu
dującej się kamienicy... nie było ani jednego 
robotnika. Jeśli on tak prowadzi budowę, 
to do jesieni nie skończy.

Ten szczegół znał przypadkowo Rein
herc i wiedział, że robotnicy gromadnie 
opuścili budow lę, gdyż żyd przedsiębiorca 
nie płacił im regularnie i chciał potrącać 
za zepsuty materyał.

— Panie pryncypale, czy pan nie zna 
naszego robotnika? — zaczął szjbko  — on 
za jedną uwagę, za jedno słowo, zaraz 
strajkuje. On im powiedział, żeby się spie
szyli, a oni na przekór żydowi zastrajko- 
wali. On' mi sam to opowiadał. Mnie się 
zdaje, że jego nie trzeba zrażać do naszej 
Polski, on m a duże pieniądze, on myśli 
o fabryce, a to bogactwo kraju. Jak jemu 
pan pryneypał odm ówi z pow odu polskiego 
robotnika, on się zniechęci, i czy to będzie 
doo rze?

— Coś pan zanadto broni tego Lewite, — 
spojrzał podejrzliwie.

— Jakto broni? Rogo broni? Co mnie 
obchodzi taki litw ak? On szkodzi tylko tu
tejszym żydkom... ja bronię tylko interesu 
kantoru. Jeśli on rozgłosi między żydami, 
a on potrafi to zrobić, że kantor nie do
trzym ał przyrzeczenia, to nam zepsuje opi- 
nię, a pan pryneypał wie, co to znaczy do
bra opinia, a co może zła opinia?

— Dobrze już, dobrze... jeśli do dw óch 
dni nie skończy z tym  dachem, niech się 
pożegna z pożyczką. Mam inną lokatę, pe
wną, w prawdzie nie na cala sumę... ale 
może to lepiej, — spojrzał na biurko a wi
dząc wykaz hipotecznj-, zostawiony przez 
Taśnika, dodał, — daj pan ten wykaz panu 
riachctce, niech spraw dzi w hipotece

im lwim \ spedycyjny

Tego tylko trzeba było Reinhercowi, 
zmuszającemu się do spokoju. Wziął papier 
i poszedł do kantoru. Pilnie odczytał i w rę
czył Płachetce z poleceniem sprawdzenia.

Sprawa zaczyna się wikłać, rozmyślał 
Reinnerc, może przepaść mój procent, a Le
wite straci pożyczkę. Trzeba zawiadomić 
go dzisiaj jeszcze, spojrzał na zegarek, za 
dziesięć szósta, no, m a dosyć czasu, ażeby 
złapać Osipa Lewite.

IV.
Z uczuciem człowieka, wracającego w ro  

dzinne strony, wchodził Reinherc na ulicę 
Dziką, na której spędził swe dzieciństwo 
i młode lata.

Zalatywały go znane mu zapachy ostre, 
przenikliwe, dzień bowiem lipcowy byT go
rący i duszny. Mimo posuchy kilkudniow ej 
bruk ulicy był błotnisty w miejscach za
cienionych, a wszędzie wilgotny, bo i poco 
trudzić się chodzeniem do zlewu, gdj m o
żna wyiać wodę brudną, pomyje . inne 
płyny na ulicę, a ta wilgoć osadza kurz 
uliczny i w ytw arza chłó' l orzeźwiający. — 
Różnego rodzaju śmieci barw iły chodnilt 
i ulicę. Były tam różowe łupiny z cebuli, 
z czosnku, zgniłe nacie m archwi i pietruszki, 
odpadki kuchenne, pestki, skorki z pom a
rańcz, łupiny z jaj, ości śledziowe, a wśród 
nich brudne kawałki papieru, podejrzane 
bibuły, połam ane pudełka tekturow e i od
padki papierosów. Baczny obserw ator mógł 
wyśledzić według w arstw  i m itjsca, co i 
w jakim porządku jedli mieszkańcy kam ie
nic i w jaki sposób dbali o porządek we
wnętrzny swej siedziby.

Na ulicy panował nieustanny gwar,

Z a k f a ś  W W W  J p N L  a a l  f a n

szwargot, narzekania, śmiechy, naw oływ a
nia, a dd- czasu do czasu w yryw ał się gło- 
śniejszy kizyk. Małe, gęste sklepiki nie tylko 
nie mugły pomieścić tow aru który w ko
szykach, paczkach, pudełkach, zdobił wej
ście do nich, ale wysiedzieć w nich nie 
mogli kupcy i kupcowe, stawali też we 
drzwiach, brudni, zaniedbani i czas wolny 
od klientów, spędzali na ożywionej rozm o
wie z bliższymi sąsiadami.

Ulubionem miejscem do rozm owy w dziel
nicach żydowskich jest chodnik. Tu, w gru
pach mniejszych lir® większych, układa się 
przedwstępne w arunki umów, targi, tu za
łatw iają się spory, om awia się wypadki 
dnia i nocy, skandale i plotki, a wszystko 
przy turkocie wozów, piskach dzieci, krzy
kliwych głosach kobiet....

Reinherc znał tu każdy zaułek, każdy 
dom, każdy niemal kamień, a gdy się zbli
żył do kamienicy, w której niegdyś mie
szkał, z rozkoszą przypatryw ał się rzeczom 1 
i ludziom. Wiedział, że w kram iku przy 
bram ie siedzi piegowata, z kapraw em i o- 
czyma, zawsze zakłopotana Małka, która 
musi wyżywić pięcioro dzieci i zawsze 
w talmudzie zatopionego męża. Jej średnia 
córka, Jenta, jest bardzo ładna dziewczyna, 
ona go lubiła, a on ją, ale ona chciała ślu
bu, no i rozeszli się.

Zajrzał do kram u i zdziwił się, że nie 
dojrzał jasnej, brudnej spódnicy Małki, na
tomiast w głębi zawijała Jenta trochę cu
kierków  czerwonych w drukow any papier.

— Jenta! Dobry dzień, — zaszwargotał, 
wchodząc do kram u, — a może ty mi sprze
dasz także coś, co ja chcę?

— Aj! Jankiel! — zawołała uradow a
na, — jak ty mnie przestrasz}7!, jak mi serce

bije, — przyłożyła ładną, ale brudną rękę 
do piersi, co ty tu robisz?

— Co mam robić? — śmiał się, — jak 
ty mnie nie chcesz, to ja  przyszedłem cho
ciaż zobaczyć ciebie. Czy mi nie w olno?

— Dlaczego nie wolno? Ciebie to nic 
nió kosztuje, to ty sobie patrz.... Ty teraz 
cały purec, — oglądała go, — czy masz ta
kie dobre dochody?

— A ty myślisz, że ja kradnę? — śmiał 
się, — jak człowiek pracuje, to on ma, tylko 
takie ładne dziewczęta, jak ty, nie potrze
bują pracować, a wszystko mają, jeśli tytko 
zechcą. Jenta, czy tak?

— Ty jesteś paskudnik, — śmiała się 
zaczerwieniona, — ty potrzebujesz tak mó
wić do tych, co spacerują w szabas w  o- 
grodzie Krasińskich, a może i w Saskim, 
one ciebie zrozumieją, ale nie ja... a kiedy 
ty się ożenisz?

— Na co mi żona? Czy ty myślisz, że 
m nie nie lubią dziewczęta? Aj, aj, jak wy
ciągnę rękę, — zrobił odpowiedni ruch, — 
to na każdym palcu wisi ich pięć! Jest 
w czem wybierać, ale tych pięć razy pięć 
porzucę dla ciebie, Jenta. No, co ty na lo?

— Co ma być, jak ja ciebie nie widzę, 
bo ty przychodzisz raz na miesiąc ? No, 
a jąk idzie twój interes?

— Dlaczego on nie ma iść? On idzie, 
od tego mam głowę... a gdzie Małka?

— Gdzie? Manie poszła do szpitala, bo 
ta te chory tam leży. Czy ty nie wiesz?

— Jak mam wiedzieć? A co brakuje 
twem u tate?

— Jemu wszystko boli i doktorzy kręcą 
głową. Ja nie wiem, co będzie....

(Ciąg dalszy nastąpi).

SnnczI I  w  K r a k o w ie  r i .  B r a e fc a  L t i
TOsytok,

n n * * u y  m m i w  ■kiżoła I na praw liayl p a tM b w u y a l 
w fiu ri, p n y M i  n  p m o h tw u li  m « fc M h  i
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sobie przykrości oszczędzi, ryzykując, ze się 
na społeczeństwo gorsze ciosy ściągnieM.

O udział tej ostatniej kategoryi Polaków 
w obiedzie dworskim, tocz - się w prasie 
wielkopolskiej zacięta polemika.

Cała praBa demokratyczna z „Kuryerem 
Poe." na czele z całą stanowczością wystą
piła przeciw udziałowi Polaków w uroczy
stościach pruskich i potępia bezwzględnie 
tych arystokratów  polskich, którzy zapro
szenia na obiad przyjęli — piętnując ich 
mieniem „narodowych zaprzańców".

W artykule wstępnym p. t. „Zaprzańcy", 
zamieszczonym ire wczorajszym numerze 
a więc w wilię uroczystości pruskich, „Ku- 
ryer Poznański" pisze:

Są rzeczy, które trzeba widzieć na 
własne oczy, ażeby pojąć ogrom ich po
tworności. Do takich potworności należy 
udekorowany na cześć pruskich uroczy 
stości Bazar polski. Deko/owanie rozpo
częto w niedzielę w południe. Kto wczo1 
raj czy dzisiaj przechodził koło Bazaru, 
nie mógł się od niego nie odwrócić z uczu
ciem p o g a r d y  i w s t r ę t u  wobec tej 
przepaści s p o d l e n i a ,  w jaką stoczyła 
się część naszej arystokracji ziemiańskiej 

Pisząc to, zostawiamy osohę cesarza 
na uboczu. Chcdzi nam o stosunek do 
całego systemu antypolskiego. Ciemięzcy 
zadają gwałt, policzkują, — a ci, którzy 
uważają się za „kwiat" narodu polskiego 
biją pokłon, wznoszą bramy tryumfalne. 
Na samą myśl o tem wzdrygnąć się musi 
natura każdego uczciwego — już nie tylko 
Polaka — sle człowieka. Między zapisań” 
cami otwartymi i tymi, co zakapturzeni 
ukryci za nimi, — a resztą społeczeństwa 
rozwarła się przepaść nieprzebyta.
Następnie „Kuryer Poz.“ wymienia na 

zwiska członków Rady nadzorczej „Bazaru", 
którzy oświadczyli się za dekoracyą na uro
czystości. Są nimi:

I g n a c y  hr. M i e l ż / ń s k i  z I w n s ,  
główny inicyator uchwały Bazarowej; 

A d o l f  P o  ni  ń s k i  z K o ś c i e l c a ;  
K a r o l  hr. B n i ń a k i  z C z a r n o t e k i  
..D r A p o l i n a r y  O s o w i c k i  z G o z d a  

n i n a ,  rodzony brat wywłaszczonej obywa 
telki ziemskiej!

Za tymi, co powzię'i uchwałę Bazarową, 
stoją „politycy", grupujący się dokoła K a 
s y n a  O b y w a t e l s k i e g o .

Artykuł swój kończy „Kuryer Poz.“ : 
„Społeczeństwo będzie odtąd umiało od

różniać na każdym kroku pruskich niewol
ników od polskich obywateli".

Organ konserwatywnego odłamu społb- 
czeństwa wielkopolskiego „Dziennik Poznań 
ski", aczkolwiek uznaje dobrą wolę tych, 
którzy zaproszenia na oDiad przyjęli, to je
dnak krok ich, jako szkodliwy potępia.

Zdaniem naszem — pisze „Dziennik 
Poznański—"złudzen'em Jestprzypuszczać, 
ie  udział pewnej liczby naszych obywateli 
w obiedzia dworskim przyczynić się może 
do jakiejkolwiek zmiany w antypolskiej po
lityce rządu pruskiego, do poleptzenia na
szego położenia. A wówczas jedanle krok 
ten pojednawczy ze sttony grona nieza
leżnych naszych obywateli miałby powa
żniejszą rację  bytu i liciyćby mógł na 
uznanie większości społeczeństwa. O tyle 
zaś uważać go trzeba za szkodliwy, 
rzuca on nowe zarzewie rozdwojenia w 
łouo społeczeństwa i to włbśnie w chwili 
gdy się zabraliśmy zgodnie do pracy. — 
Przy obecnym nastroju umysłów łatwo 
było przewidzieć oddźwięk, jaki wywoła 
ta decyzya wzięcia uaziału w obiedzie 
dworskim. Zapewne, ie  rozumny polityk 
niekoniecznie i nie zawsze liczyć się wi
nien i  nastrojami i sentymentami. Ale w 
wypadku, o którym mowa, naBtrój ten 
ma poważną bardzo podstawę.

Nigdy przecież położenie nasze nie by 
ło tak ciężkie, jAk w obecnej chwili, ni
gdy Byttem, tamujący nam wszelką swo 
bodę ruchu, wszelką manifeetacyę nasze
go życia narodowego, nie wysilał się do 
tego stoppia, co w ostatnich czasach.
W takiem położeniu i  natury rzecay wię
kszość społeczeństwa nie zrozumie ża
dnych z naszej strony zapędów w k*e 
runku polityki pojednawczej, lecz prote
stować będzie przeciwko nim z całą sta
nowczością".

przez długi czas opierała się wprowadzeniu 
spoczynku w święta ruskie. Opór ten nie 
był wprawdiie dyktowany życzliwością dla 
Polaków* ale Jedynie tylko względami na 
przedsiębiorstwa. W danym Jednak wypadku 
opór ten był dla nas korzystny. Dopiero 
z chwilą objęcia teki ministerstwa skarbu 
przez Dra Zaleskiego opór generalnej dyre- 
kcyl słabnie... Ale tego rodzaju ustępstwo 
dla Rusinów nie zadowoli Rusinów, którzy 
aą nienasyceni, a krzywdzi tylko i rozgo
rycza Polaków.

Zdaniem naszem stosunek zarządu mono
polu tytoniowego do naszego kraju musi co 
rychlej uledz gruntownej rewizyt. A rewizya 
ta  musi się rozc?ągeć we wszystkich kierun
kach. A więc musimy wymódz na rządzie, 
by stosunki materyalne naBzych robotników 
tytoniowych uregulował tak, jak to zrobił 
w innych krajach koronnych, by k w e s t y ę  
p o s a d  u r z ę d n i c z y c h  w fabrykach ty 
toniu rozwiązał w myśl sprawiedliwości itd. 
Nie możemy pozwolić dłużej na to, by rząd 
i na tem polu nas eksploatował, by naszym 
kosztem Btawiano w innych krajach domy 
robotnicze, zakładano ochronki i żłóbki dU 
daieci, budowano tsź iie  robotnicze itp. Nie 
możemy też dalej cierpieć tego, by pod wiglę 
dem płac robotników stawiano Galicyę na 
ostatniem miejscu, tak, jak  to dotychczas 
się dzieje.

Ażeby zaś usunąć krzywdy, trzeba je 
najpierw poznać. Politycy nasi, którzy łamią 
kopie w obronie mocarstwowego stanowiska 
Monarchii dobrze zrobią, jeżeli zapoznają aię 
z prawdziwemi potrzebami kraju, a między 
innemi i ze stosunkami, panującymi w fabry 
kach tytoniu w Galicy!. T P.

Galicya a monopol tytoniowy.
Z Kół robotniczych otrzymujemy nastę 

pujące uwagi:
Dzienniki krajowe podały w tych dniach 

wiadomość o zniesieniu w fabryce tytoniu 
w Monasterzyskach spoczynku w święto pa
rafialne oraz o wprowadzeniu przymusowego 
spoczynku jeszcze w cztery ruskie święta. 
Zwróciły przytem uwagę aa nieprawność ta
kiego zarządzenia i krok ten generalnej dy 
rekcyi monopolu tytoniowego potępiły.

Ale na tem skończyć się nie powinno. 
Społeczeństwo i miarodajne czynniki nie 
mogą dopuścić do dalszego krzywdzenia Po
laków przez eentrallBtyczno - biurokratyczny 
zarząd monopolu. Pokrzywdzenie GaJicyi przez 
monopol tytoniowy omówił w artykułach za
sadniczych pierwszy „Głos Narodu". Arty 
kuły te nie znalazły jednak poparcia reBztę 
praży, & stosunki zamiast się polepszyć po
garszają zlą, Jak o tem świadczy zajucie
w Monasterzyskach.

Zarżą lżenie dyrekcyi monopolu tytonio
wego odnośnie do Monaeterzysk, Jest dal- 
szem ogniwem w łańcuchu upośledzeń ży
wiołu polskiego w Galicyi. Kwestya święce
nia ruskich świąt od dłuższego już czasu in 
teresuje ruskie czynniki polityczne, które 
systematycznie dążą do tego, by w tabrykach 
tytoniu w Galicyi wschodniej we wszystkie 
święta ruskie świętowano. Te dążenia ziszcza
ją  się powoli. W Winnikach robotnicy świę
tować muszą w 8 świąt ruskich, w Jagieł 
nicy i Zabłotowie stosunek ten wcale się 
nie lepiej przedetawia. Obecnie przyszła ko
lej na Monaaterzyaka.

Jak  nas z poważnej strony zapewniają, 
generalna dyrekcys monopolu tytoniowego

„  ................

Z Wakacyj.
Wiesbaden 19. sierpnia 1913.

Lista kuracynezów wykazuje po dzień 16 
b. m. 42.989 osób, ogólna zaś liczba osób 
przejezdnych, jakie bawiły w Wiesbaden!d 
od 1 stycznia b. r. wynosi, według danyth 
oficyslnych, 123885 osób. Sezon kąpi słowy 
ożywił się w ostatnich dniach z powodu ot 
warcia kuracyi winogronowej, jaką wieje o- 
sób odbywa tutaj w specyalnie urządzonej 
na ten cel bali miejskiej. Zarsąd miasta nie 
pobierał do niedawna od gości kąpielowycn 
żadnej opłaty, od r. 1911 wszakże zaprowa
dzoną została t. zw. taksa kuracyjna, którą 
ui:7czać muszą wszyscy przyjezdni, bawiący 
dłużej niż dni 5 w Wieabadenie. Najwięeej 
zatem osób urządza się w ten sposób, że 
nabywają tylko karty, upoważniające do 
wstępu na koncerty w parku i do lokalów 
Kurhausowyoh. Karta taka ważna na 3 ty 
godnie, kosztuje dla głowy rodziny 14 mor. 
a dla członków familii po 8 marek od osoby.

Wczoraj obchodzony tu był uroczyście, 
Jak i we wszystkich miejscowościach kąpie 
lowyeh niemieckich, dzień urodzin cesarza 
Franciszka Józefa. Odbyły się dwa koncerty, 
złożone wyłącznie z utworów kompozytorów 
austryackich a dy.yg >wał nimi umyślnie w 
cym celu zaproszony Jan Strauss, syn popu
larnego dyrygenta koncertów w wiedeńskim 
w VoIkegartsnie, Edwarda Strauosa, zwanego 
przez Wiedenki — „der schóne Edi". Pocho
dzący z utalentowanej dynasty! Straussów 
dyrygent nadwornej kapeli balowej w Burgu 
odznacza się podobno zdolni śsiami kompo
zytorskiemu które w tak  znacznym stopniu 
posiadsll dziad jego, stryj, twórca wielu pięk
nych operetek i niezliczonych walców, oraz 
ojciec. Wieczorem tego dnia park byt wapa 
niale illuminowany, a oprócz umiejętnie do
branego obfitego programu, orkiestra wyko
nała dwukrotnie hymn austryackl i Radetz- 
ky-Marsch. Publiczność niemiecka urządzała 
wiedeńskiemu dyrygentowi takie burzliwe 
owacye, po opuszczeniu przezeń estrady, źe 
aż musiał się schronić do swej kwatery w 
KurhauBie.

W dniu 13 b. m. goście wiesbadeńscy 
mieli znowu sposobność przyjrzenia się in
nego rodzaju widowisku, mianowicie mane
wrom i przeglądowi 15.000 wojaka na placu 
„GroBser Sand*- pod Moguncyą. Na rewię tę 
przybył cesarz W i l h e l m ,  a po manewrach 
na czele pułków swych przedefilowali przed 
nim Wiel. Księstwo Hescy I Księstwo Fry- 
deryhowie-Karolowie, prsyczem dodać trzeba, 
że Księżne były ubrane w mundury swych 
pułkjw  i miały na głowach hełmy wojskowa 
zamiast modnych damskich kapeluszy. Defi
ladzie przyglądali aię między inBymi ofice
rowie japońscy w błyszczących mundurach 
oraz tureccy oficerowie, leczący się w Wieś 
badenle z następstw  ran postrzałowych, o- 
trzymanycb podczas ostatniej wojny bałkań 
skiej. Po skończonej paradzie wojskowej u 
dał się, lubiący występy publiczne, cesarz 
Wilbelm konno na czele wojsk „inB goldene 
Mainz".

Na liście tutejszych gości kąpielowych 
figurują z wybitniejszych osobistości międsy 
innemi następujące nazw iska: Ahmeda Beja, 
adjutanta sułtańskiego z Konstantynopola, 
prezydenta zarządu kolei żelaznych p. Baera 
i  F ladelfii, generała Dragomirowa z Kijowa, 
Księztwa Wittgenstęinów, tbe Esrl of Tan- 
kerYille z Londynu, hrabiów Palerni z Cas- 
tanii. NazwiBk roduin o brzmieniu czysto 
polskiem natrafia aię bardzo niewiele wśród 
dość licznie zapisanych jako gości z Polski— 
żyJów z Warszawy, Łodzi i z miast galicyj
skich.

Z krakowian zapisani są między innymi 
na liście gości: b. dyr. teatru  S o l s k i ,  mał 
żonka dyr. Pow. Kasy Oszczęd. p. Strzyżow- 
- -  z córką, panna Heyman, znana nauczy
cielka śpiewu, prof. Dr. Steinbach z rodziną. 
Ordynują tutaj dwal ie-a /ze Polacy Dr. Bło- 
ciszewski i Dr. Dymiński, obaj zamieszkali 
przy Taunusstrasse. Istnieje tu  także Sana- 
noryum Dra Łabowskiego przy Gartenstraese.

Digamma.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na Bpłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wiohód 

•łońoa rozpocznie >1̂  jutro o godzinie 4 minut 47; 
zachód przypada o godzinie 0 minut 37; długość dnia 
godzin 13 minut 60

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro r e  środę 
śvr. Zeflryna, pojutrze we czwartek śvr. Augustyna.

Kraków 26 Sierpnia.
Katastrofa kolejowa w Trzebini*. Działaj 

rano obiegała nasze miasto wiadomość, że 
w TrsebinI wydarzyła się katastrofa kolejo
wa. Wiadomość ta okazała się, na szczęście i 
nieprawdziwą, a powód do niej dał następu
jący wypadek. Inspektorat krakowski chciał 
wypróbować sprawność taboru ratunkowego 
krakowskiego i trzebińskiego. Urządził więc 
sfingowany alarm.

W nocy w ścisłej tajemnicy wyjechał do 
Trzebini wyższy urręanik dyrekcyi kolei pół
nocnej, który zaalarmował nagle stacyę ko
lejową w Trzebini i w Krakowie, że o go
dzinie 5‘45 pociąg posp'es>iiy Trzebinia Gra
nica wykoleił aię na zwrotnicy przy wyje- 
żdzie ze stscyi i że 14 podróżnych jest cięż
ko rannych.

W pół godziny po otrzymaniu telegramu 
w Krakowie, wyruszył z dworca głównego 
pociąg ratunkowy. Składał on aię z maszyny, 
wozu służbowego i czterech wagonów, urzą
dzonych po szpitalnemu. Pociąg odjechał o 
godzinie 656. Prowadził go zastępca naczel
nika inspektoratu P r  Piszniger i jego pomo
cnik oficyał Hellebrand. Również udał aię na 
miejsce wypadku naczelnik konserwacyi insp 
Grosser oraz zastępca naczelnika ogrzewalni 
inź. Fiirgang. Oprócz nieb z korpusem ra
tunkowym robotniczym wyruszyło zaraz 
trzech lekarzy kolejowych. Dwóch jeszcze 
przybyło do Trzebini w godzinę potem po 
ciągiem pospiesznym.

W Trzebini także alarm poruszył całą 
stacyę. W dziesięć minut po zaalarmowaniu 
przybył na miejsce wypadku korpuą ra tun 
kowy trzebiński i lekarz Dr Dobrzański. — 
W pół godziny wraz z pogotowiem nadje
chali z Krzeszowic Dr Dura i z Ghizaaowa 
Dr Rieder,

Nadjeżdżające pogotowia ratunkowe ocze
kiwała niebywała sensacya. Na torze kolejo
wym czekał urzędnik dyrekcyi a obok toru 
leżało ułożonych czternastu robotników, tray- 
mających w rękach kartki, na których wy
pisane były różne „wypadki", jakim ulegli 
w , katastrofie".

Preci z towarem praskim! 
Knpmolo tylko n chrześcijan!

X

Wśród ogólnej wesołości zabrano aię do 
„ratowania" rannych. Założono im przepisane 
opatrunki, a korpusem 1 akcyą na miejscu 
kierował oficyał p. ŹukrowsU.

Pociąg krakowski przybył do Trzebini 
w przeciągu 30 minut, robiąc 65 km.

Wiadomość o alarmie przedostała się na 
miasto w formie pogłoski i wywołali wielki 
niepokój.

Odznaczenie dyrektora pollcyi Dr Flattaua. 
Cesarz udzielił dyrektorowi pohcyl w Krakowie, 
radcy rządowemu D/owi Michałowi Fl&ttauowi 
tytat i charakter radcy dwom z uwolnienie® 
od taksy.

Prośbę do ck. Dyrekeyl pollcyi zanoszą za 
naszem pośrednictwem mieszkańcy ulic: Zwie
rzynieckiej, Powiśla. Retoryka orsz placn Ja 
iiueza Kossaka, aby zechciała się ras przecie 
„zaopiekować" szynkiem a zbiegu alicy Zwie
rzynieckiej i Powiśla. Szynk teu, o t w a r t y  
do g o d z i n y  2 giej w nocy,  daje przytułek 
awanturniczym pijakom, apaszom i najrozmai
tszym podejrzanym indywiduom, które nietylko 
hałasami, wyprawianymi na niicy, zakłócaj i 
spokój mieszkańcem tamtych stron, ale także 
czynią Je w tym stopnia niebezpiecznymi, że 
jaż po godz. 10 trudno przejść tamtędy, bez 
nabitego browninga.

Gdyby ta prośba nie poskutkowała, mie
szkańcy wymienionych nlio będą zmnszeni 
adać się do władzy wyższej, która zapewne 
pcoczy o. k. Dyrekeyę polioyl o Jej obowią- 
zksch.

Z koloni] wakacyjnych. Zarząd kolonii w a 
kacyjnej dla oczn'ów szkół średnich Krakowa 
i Podgórza oznajmia rod&ieom i opiekunom, że 
uczniowie wysłani na kolonię do Poręby Wiel
kiej w liczbie 63 powracają do Krakowa z 
ośmiotygodniowych wywczasów we czwartek 
28 o godz. 2 05 po południa. Z kolonistami 
wraca kierownik kolonii prof. Władysław Koch.  ̂

Ulgi dla rezerwistów. Celem poprawy go
spodarczego położenia rezerwistów powołanych 
do pełnienia czasowej służby wojskowej i po
mocy dia Ich rędzin, wszystkie urzędy centoil 
ne udzieliły podwładnym w’adzom szczególnych 
wskazówek, by zatrzymywano posady służbowe 
tych rezerwistów. Takie same wskazówki wy- 
stosowsno do prywatnyeh służbodawców, powo
łując s ę na ich obywatelskie i społeczne uczu- 
cia. Władzom podatkowym polecono przy ścią
gania podatków mieć wzgląd na szczególne 
okoliczności łagodząch, a w rasie istotne] po 
trzeby postępować z Jak największą względno
ścią. Ministerstwo rolnictwa wydało do podwła
dnych- organów poleceni**, by przy żądania 
świadczeń ekarbowych z powołanymi rezerwi
stami postępowano Jak najwzględniej.

Tefttr p. Turskiego. Premiery nowych sztuk 
Turskiego odbędą się w sali „Sokoła“ w Kra
kowie w dniach 30 i 31 b. m. — Na pierwszy 
dzień sapowiadają afisze rzecz p. t . : „Wojna 
z Babami", która Jest dalszym ciągiem „Kro 
woderskich Zuchów". W niedzielę ukażą aię 
„Konkury Antka". — W trzeci taktowych tych 
krotochwilach, napisanych i  wielkim huu-o/em 
chtoszcse autor biosem satyry noromodue wy
chowanie.

Z dniem 1 września wyjeżdża Turski do 
większych miast Galicyi i kolejno będzie gośoił 
w Tarnowie, Nowym Sącza, Dębicy, Rzeszowie, 
Jaśle, Krośnie, Strzyżowie, Sanoka, Samborze 
1 t. d.

„Ciepłą wdówkę" odegrano siłami amator
) C = 2 3 T

akiemi w ubiegłą niedzielę w Stow. „Praca*. 
Amatorowie wywiązali się ze swego gadania bez 
zaisnto i z dużym nakładem pracy. Na sscze 
gólne wymienienie sssługują p, Malanowski w 
roli Antosia, p. Boleslawski w roli Łapiszew- 
skiego, p. Maeiclowski w roli Bolimowskiego 
i p. Wilińska w roli Hortenzyi.

Po przedstawienia odbyta się saba'.r* towa
rzyska.

Dobry llkuter. Wiktorya Weetfalewicz, ul 
Łobzowska 1. 23 doniosła, że niejaki W.ęcsk, 
będący u niej na mieszkaniu skradł przedmio
tów za 100 kor, dwa złote pierścionki warto
ści 30 K. oraz pozostawił list obelżywy i uciekł.

Obltoywał pobłsźllwośś rodowi psiemu były pomo
cnik opiawcy (popularnie podhicel). Zachodził on 
mianowicie do właścicieli i właścicielek, tych osta
tnich głównie i za wyłudzone korony przyrzekał A- 
zorkom, Muszkom, Filutkom itp bezkarne szczekanie, 
wycie i chodzenie po ulicy comode tj. bez obroży i 
kagańca. Wszechwiedzący jednak magistrat dowie
dział się (od pollcyi), że osobL.k ten przestał już peł 
nić swe szlachetne i subtelne obowiązki jako że zo
stał wyrzucony i protekeye jego nie miały żadnej 
skuteczności. Tak to nasi pleskowie utracili prote
ktora, a policja zyskała lokatora.

400 K razem Z t-mooniklsm stracił kupieo z ulicy 
Miądowej M. Rakower. Jego subjekt 29-letnl ljejzor 
Badegriir \ ysłany z 400 K, wziął je 1 siebje i uciekł.

Pogoda. Dnia 25-fcO sierpnia taijaometr do 
szedł ud -j- 118 do -j- 22*9 0. — barometr po
woli podnosił a!ę.

Dnia 26 go sierpnia c godainie 7 rano ztao 
barometru 747'4  mns, — termometru -*■ 1 1 9  0
rriatr: - schodnio-południowo-zachodni.

Kronika zamiejscowa
Nomlnacya renegata. Donosiliśmy w sobotę, 

że inspektor askolny powiatu Bielskiego p. Józef 
W i ś n i o w s k i ,  zaprzaniec narodowy w uznaniu 
zasług wyświadczonych ąiemczyźaie przez ger 
msnisacyę polskiego szkolsietws ludowego, za
mianowany zostet dyr ktorem niemia-.ziego 36 
mlnąryum nauczycielskiego w Qieezynie. O tej 
nom'nacyi osobliwej zt,mi?śclł „Dziennik Ciesz.' 
artyfcet wstępny, w którym między hiLymi czy 
tam y;

Renegat i zaprzaniec narodowy jest zawsze 
naj większym i najzacieklejazym wrogiem swego 
narodu, społeczeństwa, z ktorego wyszedł — 
stąd to zaufanie, s jakiem Niemcy oddali p. 
Wiśniowskie®o kierownictwo swego zskładn 
naukowego.

Nomlnacya p. Wiśniowskiego dowodzi, że 
a e m i n a r y i i m  n i e m i e o k  9 w p i e s z y n i e  
j e s $  i n p t y t u e y ą  c z y s t o  p o l i t y c z n ą ,  
że za taką Je Niemcy owużają 1 tąką chcą 
mieć. Gdyby chodziło bowiem o oddanie kiero 
wnictwa zakłada, który istnieje dla naiiki, to 
nie nlpga wąttl<weśei? że uddaueby zostało 
Niemcowi prawdfiwema l^auosyejeiatwo niemie
ckie na Śląską posiądą także Jednpstki powa
żne, ladfci nauki { d jśyiadoseuia w dtiedcinlę 
pedagogiki, którzyby kierowali i kierować u 
mieli zakładem n-ne*; c clakim w Cieszynie 
Ale kandydatów tych z góry pominięto, posta
nowiwszy oddać zakład w r ę o e  c z ł o wi e k a ,  
k t ó r y b y  o p r a w i a ł  w n i m  ni e  n a o k ę ,  
l ecz  p f z e d e w a r y a t k i e m  p o l i t y k ę .

Jak dowiadujemy się też, n miuarya p. Wi
śniowskiego w powabnych kotach niemieckich 
przyjęt i została bardzo niesympatycznie, Ko’a 
te wyrnżają się, że w uitm.oekiat zakładzie 
naukowym dyrektorem powiatem być tylko 
prawdziwy Nlemlee.

Łzowinifici niemieccy Jednak, toczący zacie
kłą walkę na S'ąaku przeciw wszystkiemu, 00 
polskie, z góry orzekli, że przy obsadzeniu dy
rekcji seminaryum w Ciesejnle mogą i muszą 
być brane pod nwagę wzgląd* tylko polityczne, 
a nie naukowe. Te w*ST:ęóy też przeważyły szatę 
na korzyść p, Wiśniowskiego,

Niemcy wciąż elę Jesz-rz? łudrą tem, że poi 
akie seminarynm nsnorycie'akie na Bobrka 
może być n trąc o u S t ą d  te zaciekłe kampanie 
niemieckie i ślązakowskie przeciw zakładowi 
bobreekiemn i j>go czcigodnemu dyrektorowi 
Kampania ta przybiera czasem rnzai.ry i cha
rakter- wprost po wrorny i haniebny. Jednym 1 
atutów w walce tej Jest seminaryum nlemie 
ckie w Cieszynie, które rzekomo ma zadawalać 
potrzeby szkolnictwa ludowego na S ąska. No 
wy dyrektor z nazwiska i pochodzę iia polskie 
go ma być wabikiem dla nieuświadomionej Jesz
cze części ludności naszej, ma być nadto mo
torem głównym w tej walce.

W wojnach tureckich przeciw Polsce wysy
łali Turcy zawsze naprzód Jan żarów, t. j. sto 
wlańskich poturczi ńców, wiedzieli bowiem, że 
ci są najbardziej niemiłosierni i najzadeklejsi — 
taksamo dzisiejsi janczarowie niemieccy. Wie
dzą też o tem Niemcy i dlatego woleli dyre 
kcyę w zakładzie swym obsadzić p, Wiśniow
skim, niż rodowitym Niemcem.

Wypadek w Tatrach- Z Z a k o p a n e g o  pi-
sitą do bas:

W niedzielę nopuladnla na Hali Gąsienico
wej zawiadomiono dwóch wracających z wycie
czki przewodników i członka Straży Ratunko
wej p. St. Byrcyna ł W. Dziclawą, że Jakiś 
człowiek spadł poniżej Świnickiej Przełęczy. — 
Przewodnicy pi zabrawszy apteczkę poszli na 
miejsce wypadku i po udzieleniu pierwszej po 
mocy poszwankowanemu, sprowadzili go dq 
schroniska na Halę Gąsienicową Owym nie
szczęśliwym tnrystą jest szewc z Zakopanego, 
który uległ wypadkowi dlatego, że ohcąc skró 
e'ć sobie drogę, obsunął się i spadłszy kilka
naście metrów złamał sobie żebro 1 poranił 
rękę.

Wezwane Pogotowie sprowadziło rannego 
do Zakopanego.

Do Krynicy przybyło od 15 maja do 21 
sierpnia 1913 rodzin 4405, osób 6479.

Za zabójstwo tony —  trzy dni aresztu —  
Pifzą z W i t k o w i e :  Przed kilku tygodniami 
robotnik tutejszych hut Karol W i n t e r ,  nało
gowy alkoholik, wróciwszy w stanie nietrze
źwym do doma, rzucił się na swą żonę i tak 
długo Ją bił i dusił, aż nieszozęśllwa kobieta 
padła nieżywa Ba ciemię. Komisya lekarska 
przy obdakeyi zwłok orzekła jednak, że śmierć 
jej nastąpiła nie z powoda pobicia, lecz z po 
woda „przerażenia serca". Na podstawie tego 
orzeczenia wytoczona została przeciw Wintero
wi rozprawa sądowa nie o zbrodnię zabójstwa, 
lecz o uszkodzenie ciała.

Sąd powiatowy w Mor. Ostrawie skazał 
onegdaj Wintera za pobicie swej żony na trzg* 
dni aresztu.
X

Pierwszy Rasln r ideą cesa/sklm. Przy obe
cnych nominacjach na radców cesarskich otrsy- 
mał i Stanisławów jednego ruskiego takiego 
dygnitarza, który — Jak nas informują — JeBt 
pierwszym i jedynym w Austryit Godnością tą 
obdarzono p. Józefa Tysaowieckiego, naczelnika 
itinlsławowsKleJ fi ii „N»rodnej Torhowli".

Pruski prokurator przegrał sprawę. W Czer
sko w Prosach Zachodnich p. Caarneeki z To- 
rnnia, sekretarz Zjednoczenia zawodowego pol
skiego, awoInioDy został swego ezaso od za
rzutu wykroczenia przeciwko ustawie o stowa
rzyszeniach. Proknrator wniósł apelacyę i p. 
Czarnecki stawać mnział prsed Izbą karną w 
Chojnicach. Prokurator twierdził, że oskarżony 
wykroczył przeciwko prawu, ponieważ ZJedaa 
cienie Zawodowe Jest związkiem polityeznyu 1 
odnośne zebranie było publiczne. Wobec tego 
wniósł o 30 marek kary. Oskarżony bronił etą 
acm, wykazując, że owo zebrania nia było pu- 
bliczcem. Ląd po dłuższe] naradzie odraacił 
apelacyę prokuratora.

W niemieckie ręoe. Z pod Btakjpoa donoszą 
do „Pielgrzyma" w Pelplinie, że p. Cieczyńskl 
z Nowegomiagta sprzedał przed dwomt tygo
dniami 750 mórg pana Krajnikowi, Polakowi, 
za 275 tysięcy marek, a p. Kraymfe sprzedał 
teraz Niemcowi Brandtowi za 320.000 marek.

Wystawa kljowjki. a eksponaty galicyjskie, 
Od dłuższego już czasu ogólne zdumienia hu- 
dziła pastks, panująca w pawilonie galicyjskim, 
gdzie oprócz niewielkiego działa p. Oleckiej i 
eksponatów prot. Bujwida oglądać można było 
. -ledwie parę kilimów, Jakąś pnątą budę fan
tastyczną i parę fhBzek wód mineralnyoh. Ta 
poetka we d*a mlerące po wystawie, ewtasz- 
cza wobec obiecujących zapowiedzi ze strony 
goszczących w naszem mieście delegatów Banku 
Zdrojowisk galicyjskieb, budziła ogólne edumie- 
nie i słuszne rozgoryczenie,

Ofóź Jenie w przybyciu naszych ekspona
tów na wystawę kij o **Ką, powstało z winy 
nieporządków, panujących na kolejach Połu
dniowo-Zachodnich w Rosyi. Np. eksponaty 
sanatoryum doktora Soleckiego wysłane ee 
Lwowa w ęierwco, dotychczas nie przyszły | 
Nie przyszły również eksponaty p. w. (sztuka 
stosowana) pomimo, że byty wysłane w maja. 
A t pałki do injekryi (wyrób, który dotyohesaa 
sprowadzano tylko z Anglii) wysłała przed 
dwoma miesiącami firma „Laokoon" — ctęŚć 
pocztą, część koleją. Pierwszą połowę zwrócono 
firmie z powrotem, co do drogiej nadeałaąę 
tylko ppwiadpmiehie, że qie mogą one być 
wyek p idyowane aa wyatąwę dla hrako odpu- 

iedniego pozwolenia ze strony wiads lekar
skich (? I) Wreegcie w tych duiaoh dopłata 
otrzymano eksponaty ze Szosawnioy i Troską, 
wca z sieśolotygodniowem oprztleniem,

Aresztowania bandytów w ł,odz|. Policją
łódzka aresztowała w tych dnią^h ozłoaków a». 
gan’zaoyi bandyckiej, która terorytowsiu h i i t  
i okolice w latach: 1909, 1910 1 1911. Oo ar* 
ganizacyi (ęJ nalegały także niedobitki bandy 
rewolucjonistów mścicieli", wyłapanej w osta

tnich czasach.

Z e  ó w ie te a

X

Skon posła. W Linen zmarł wczoraj ohrie- 
ścijańsko-społeczny poseł do Rady państwa X. 
dziekan Józef Lang,  liosąc lat 47, który po
słował z okręgu faattighofe rtiad w GÓrnsj 
Ajstryi.

Zlekceważony wynalazek. Rozgłos, Jaki zy
skał nadzwyczajny wynalazek inżyniera Ulivt’egj 
spowodował w prasie Całego świata Ilcaue ko
mentarze, najciekawszy nkazal aię ostatnio w 
petersburskie] gazecie ,Dień“, który powtórzył 
warszawski „Kntyer Poranny" a sa nim m, 
przytaczamy nb. na odpowiedzialność wspo
mnianego pisma. Oto „Dień" peteesbarski pisze: 
przed 4 laty rząd rosyjski był w posiadaniu 
analogicznego odkrycia, dokonanego przez Ry
szarda Świętochowskiego, syna głośnego pisa
rza Al. ś«iętochowskiega. Świętochowski pra
cował prrez 7 lat nad wynalazkiem, który aą- 
zyw«t detOuitim, a będąeym aparatem odbior
czym fali elektró-maguetyczęej.

Wynalazca zgłosił się z tym wynalazkiem 
do komendanta twierdzy warszawskiej. Urzą
dzono próby, które dały nieoczekiwana rezul
taty. Zakopano dość głęboko fagasy, zaopa
trzone w wynalazek Świętochowskiego. Sw'ęto- 
chowski w towarzystwie specjalistów udał się 
o 6 wiorst i na oznaczoną minutę nastawił 
swój ap >rat. Wszystkie fugasy Jeden po dro
gim wybaehaiy. Dokonano prób 18 z odległości, 
następnie 10 i 15 wiorst z wynikiem tak wspa
niałym, że do Petersburga postły terulnowe 
depesze o wynalazku. Wynalazcę pod honoro
wym konwojem odwieziono do Petersburga. T* 
jednakże sprawa utknęła. Rizpoezęta się kore
spondencja kancelaryjna. Na wszystkie prośby 
wynalazcy urządzenia prób z wynalajkiem od
powiadano, że minleteryum nie ma na tsq cel 
potrzebnych 1500 do 2 tys. rb. Znalazło się 
towarzystwo finansistów, które nłatwlto Świę
tochowskiemu dokonanie prób i chociaż wypadły 
one anakomlele, mlnfete yum nie zajęło się go
rąco wynalazkiem, a Świętochowski cpuścił Pę- 
tersburg.

Modły za prawosławnych w Galicyi. „No- 
woje Wremia" pomieściło wyjątki e listu pa
sterskiego arcybiskupa prawosławnego wołyń
skiego Antoniusza, Arcybiskup wzywa sirołeh 
dyecezyan, aby modlili się za prawosławnych 
męczonych w więzieniach austryackich. Według 
listu pasterskiego, w Austro-Węgrzech dzieją 
się rzekomo okropne rzeszy, Jak w wiakash 
średnich, na poparcie Jednak tego twierdzenia 
aroybizkap żadnych faktów nie prsytasza —- 
oczywiście dlatego, ponieważ takich faktów nie- 
ma, a Hat pasterski Jest najzwyklejseym paea- 
kwilem, puszczonym w obieg w eelaeb agitaeyi 
aotyauatryackiej.

Czem Edison ałyazy ? M mo, że Edieou już 
we wczesnej młodości stracił słuch, pilnie sej
mował się przecież zawsze muzyką. Zapytano 
go raz, ja* może rozumieć moiykę, kiedy źle 
słyszy.

„Ja słyszę zębami — wyjaśnia Edison — 
takżs czaszką. Przykładam głowę do fono

grafu, a gdy Jeszcze słabo słyszę to chwytam 
zębami drewniane pudełko fonografu i zljeię 
wszystko". Edison uważa ucho za niedoskonsły 
aparat. Jego zdaniem niedoskonałość uiha cy
nika ze z’ego oiożenla usznych kosteczek. —: y ::: x rrrrz "jj-

L & G .  K A D E N KRAKÓW,
■I. Dunkjiwsklega I.

RURt KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane, „ „ . . m b . i , .  t  , _____ _
wraz z wszystkleml ezęiciami fasonowemi, potrzabneml n J w
t  kanalizacji w ozczagólnoścl: spody, wpnnty i stu- ZAPRAWĘ FA8AD01(^-Tei«bMa « właanaj fabryki w 
izienkl kanałowa. — POSADZKI KAMIONKOWE I fllay Krzeaaowicach, CEMENT PORTLANDZKI, Wspno y -

:ów,
A  B—i t w ahlage I. • _____ _______ __________ ____ ____ ________  _

TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE gJK"" -WdnSk"Si»«i drwll<"* ,
••■•rtlM notypohro wtzytfkleh zjid u m iye li fabryk eoraHleznyeh w Aotłryl poloea:

i w najrounaltasyeh kolorach, WAPNO SKALISTE 
■ wtaanyeb wapienników w Riąeee koło Krakowa, 

I 01 Inn ej Nawary! koło Lwowa.
ir

ter gaiowy, karbollneun, dachówki 1 w nelkłe wyręby 
betonowe* FARBY CHEMICZNE 1 aiemne ■ wtanel 

fabryki farb w Knenewioaek
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Pny praer tych kosteczek traei aię duło artystów, lekcyą dobrej wymowy wiersza, wymachiwać rękami i wołać do niego, że 
eul ii — Od każdej słuchowej tali, prze- Udzielał ieircyi p. Adwentowicz, który nadto jakaś kobieta rzuciła się pod pociąg i została 
nlkajaeei praea zewnętrzne ocho, większa część sam Jeden nauczył się roli na pamięć. Poza przez lokomotywę zmiażdżona. Maszynista i 
Dnenada nie dochodząc do wewnętrznego. — nim panował na scenie niepodzielnie sufler, palacz, przerażeni tą  wiadomością, wysko- 
ni teeo 'n ikt obdarzony normalnym słuchem, W miękkiej, subtelnej deklamacyi p. Adwen- czyli z latarnią z maszyny, aby zbadać pra- 

t  m o ż e  tak Jłyszeć, Jak Ediaon. „Ja atyazę Łowicza ukazywała się cała piękność niepo- wdzlwość wiadomości i obejrzeć kota ma-
_  mówi Ediaon — gdyż nie zależę ani|spolita lirycznej poezyi Morstina, piękuość, | szyny.

Napad.

Na to tylko czekali bandyci. Gdy obaj

T  atrzemiońka, ani od kowadełka, ani od młot-I k tóra Jes't przecież główną zaletą granej
   te oiefioi 84 nyklucione x mego acha — I sztuki. Inni artyści targali wiersz nielitoścl

I dlatego Ja słyszę nie auhem, lec* czaszką i jwie i w swej grze naciągane] dô  proiaicz 
zębami". ' ~"W' ł T_ł" ' U"'“ne] gawędy, gubili całą poezyę. Jako boha- kolejarze znaleźli się na to rie  obok maszy- 

terka sztuki Helena wystąpiła po raz pier- ny, dwóch bandytów rzuciło się na nich, dwóchPodróż naokoło świata. Naokoło świata oŁ , .
faedsle o dróż wiceprezes polskiego Tow. k rT I wszy P- Łusiczkiewiczówna. Daleko lepiej drugish zaś z dobytymi browningami asy- 
1 InŁwczeiro w Warszawie, p Aleksander Ja- wypadły w jej roli momenty dramatyczne, stowało tamtym. Obu kolejarzom związano 

« d  Podkół ma na celu w y g ł o s z e n i e  odczy- niż część salonowo-kouwersacyjna. P. Ła- ręce i przyłożywszy im do skroni rewolwe- 
tAm krLloznawczych /śród koloni] polskicL w szczkiewiczówna znajduje w momentach dra- ry, zakazano ruszać się z miejsca. Bandyci 
s ^ n a a l ,  Zjednoczonych i na Syberyi, p .  Janów- matycinycL silny i przejmujący ton głosu I odczepili następnie Od pociągu wagon pocztowy 
ki wiec bodzie objeżdżał wszystkie wlękaze zapomocą skoncentrowanych środków aktor- z lokomotywą i chcieli odjechać w pole, aby

--L ip n ic  nolakle na kontynencie Ameryki pół- skich wywołuje pełny efekt dramatyczny, — spokojnie pocztę zrabować. Zapomnieli, a 
1 i Azji P‘ Taóskim (Andrzej) można powiedzieć, właściwie nie wiedzieli o tern, że pociągi na-

Z d r ś e d z i f j y  wojskowości. |P . Jednowski Jako Podkomorzy, był zby 
'  ■ ”  3  , . , . Itnio skazany na suflera. P. Mielewski wywo

Z arinll- Wreszcie po n . J  *e Ijal (Jako chłop Kościuszkowski) wrażenie

1 k ró tk ł r<"*  “ u oklMkl

że ma dużo temperamentu, silny, dźwięczBy sze mają urządzenie hamownicze autoiuaty- 
gło8 i młodość. Reszta przyjdzie z czasem, czne, które w razie przerwania pociągu na

•nenie w tym roku, podobnie tak w roku ubie 
oficerom w służbie czynnej podcza. wię 

kszTcb manewrów śniadanU, obiadu i kolaoyi 
takich, Jakie należą się szeregowcom.

Dział eksM kieny.

przestrzeni, zaczyna działać i nie pozwala 
poruszyć wagonów z miejsca.

Nie mogąc odjechać, zaczęli dobywać się 
do wozu pocztowego.

Usiłowany rabunek poczty.
Wóz pocztowy oył z obu stron zamknię

ty. Kiedy bandyci zacięli pukać 1 dobijać się
7 * 7 hnrńzi rozsądne gdsil Szk°ła gospodyń wiejskich w Podegrodziu. I do drzwi, Jeden z urzędników wyjrzał o- 
Zarządzenie J ’ to Piszą do nas ze S t a r e g o S ą c i  a : Szerokie klenklem, a drugi ostrożnie uchylił ariwi.

poacias większych man fnnkcłono- IO*y*ko Dunajca oddziela pola Starego Sącza I Zobaczywszy jednak nieznanych ludzi i w ich
tak, ii menaie oficersko n e mogą y n.  od Podegrodzia, wsi położonej na lewym brzegu rękach rewolwery, zatrzasnął natychmiast 
wać, skutkiem czego oficerowie aki...ni są na na „ ohód od mł„ ta. I drzwi i zabarykadował Je.
głód, bo nieraz oddziały wojs , y p odigrodlie p0fliada azkolę ludową o trzecL I Bandyci widząc, że nie mogą dobrą dro-
alożą, ■nejdują się w okolicac , g ^  silach naucaycielskich, urząd pocztowy, kasę gą dostać się do w nętr.a, zaczęli ałrzelaó
dostać nie można, uharakterys * * w^a,# Haifdsenowską, dtraż ogniową i Kółko rolni- przez okienka do środka, chcąc w ten Bpo-
rozporządzenie ministerstwa me wap’ w oze. Karcsmy natomiaat we wal niema, łyda IsOb służbę ambulansu sterroryzować. Urzęd-
o oficerach rezerwowych, któizy n y propinatora bowiem ludność wioski przed kil- nicy uchronili się w ten sposób przed strza-
ezy porcyj, Jak Ich koledzy w służbie ,  H knnastn laty z „wielką paradą” na oaadę „Ma łami, że pokładli się na ziemi i ukryli za 
mogą ewentualnie być skazanymi na l j t r t “ zwaną wyprowadziła, a założyła Kółko paczkami. Nikt przeto strzałami nie aostał
nie aię bez Jadła. I rolnicze. Ze wsi tej pochudzi obecny poseł sej-1 zraniony.

Nowa rosyjska fału j l i  dział. » I  /  I moWy p> J. Maciaszek, oraz były poseł do Ra-1 Bandyci strzelali dłuższą chwilę. Huk wy- 
"«•’ Wolnn lak d o n o s z ą  dzienniki rea/jszie,! ^  4n T ni.orin strzałów obudził pooróżnTch, ktOrzy zaczęli

po obu stronach lokomotywy zjawili się dwaj 
mężczyźni, i  których Jaden z wielką, czarną 
brodą zawołał: „zatrzymajcie pociąg, bo sta
ło się nieszczęście". Jarosławski wyskoczył 
wówczas i  lokomotywy, a mężczyzna ów 
strzelił i zawołał: „nie ruszaj się, bo ci w 
łeb strzelę". Drugi mężczyzna podszedł tym 
czasem do Jarosławskiego i związał mu w 
tył ręce. Maszynista zaś Tokaraki uciekł i  
lokomotywy i schronił się do wagonu pa
kunkowego. Po chwili Jedea z napastników 
zawołał do Jarosławskiego: „Jedź dalej".

Tymczasem padło znowu kilka strzałów. 
Jarosławski, nie wiedząc, co to znaczy, od
powiedział : „Jakże mam jechać, kiedy mam 
związane ręce.* Napastnicy rozwiązali mu 
wówczas lęce i kazali iść do wagonu I i II 
klasy, znajdującego się tuż poza wagonem 
pocztowym i naprawić zerwany automat. — 
Jarosławski wszedł do wagonu, nikomu Je
dnak nie opowiedział nic o napadzie, ani o 
strzałach, a naprawiwszy automat, opuścił 
wagon i udał się na lokomotywę, gdzie od
prowadził go bandyta, czekający na niego 
pod wagonem. Jarosławski chciał puścić po
ciąg w ruch, Jednak nie udało mu się to. — 
Wrócił zatem do wagonu, gdzie był zepsuty 
automat i już go nie opuścił, bo bał się wy
chodzić.

Żandarm, jadący pociągiem zaraz podjął 
na miejscu śledztwo. Przesłuchał on podró 
żnych z wagonu 1 kiasy, którzy zeznaii, że 
w wagonie tym Jechali dwaj elegancko ubra
ni mężczyźni, którzy ciągle wyglądali przez 
okno z lewej strony wagonu i zaglądali do 
poszczególnych przedziałów. Na chwilę przed 
zatrzymaniem pociągu Jeden z nich pociąg
nął za automat. Przypuszczają, żs byli to 
dwaj bandyci, którzy na znak uany światłem 
z toru, donoszący, że miejsce to jest korzy
stne do wykonania napadu, zatrzymali po
ciąg.

nad Wołgą, Jak donoszą dzienniki resyjs^s, pańijtwfc gp. T. Ciągło.
rozpoczęto roboty przy budowie wleia ej ian y w  f m 2  Btaraniem Towarzystwa bl. Kn-1 ukazywać się w oknach wagonów, a' niektó

Tow. Kółek rolniczych i Wydziału Ra-1 rzy śmielsi zaczęli wyskakiwać na piant. —
ayń w iej-Iw  pociągu jechało kilku oficerów. Trzech z

. '„ o T o ic fe  i o  h

starczone przez kapitalistów franonakich.

W ladom oio i k o io le lB e .

I wiadomości fachowych, które atoaowano w dal-1 Wreszcie znalazł się Jakiś oficer od hu 
azem iycln, przyciynią aię do podniesienia go | zar<5w, który miał rewolWOr i wtedy z a le to  

[spodarstwa i dobrobytn ladności. Z drogiej s tro - |na dot,M atakować bandytów.

0 pomoc.
_  ay celem tej szkoły jeat roisierzenie zakresu

- . . | myślowego uczenie, wyrobienie charakteru 1 przy-
W kościele ŚW. Katarzyny UU. Augus y I gotowani© społeczeństwu dzielnych, uśwladomio- i Równocześnie tnrfAn » ,

na Kazimierzu przypaaa we c z w a r t e k  tj 28 bm. Jyeh keaiet. obywate!ek. ś f / dk/  do teg0 Celu I dmttc ^  d “i S e ,  nn,T’ Wl‘, 
d o r o c z n ^  nroo.yatość J w  Aug^st^na a o wiodące, koncentrują aię w zaprowadzeniu z a j ę ć L , ^  strzałów bandytów, którzy go zalw a!

Msza św. o g o d iŁ  ^ T ^  *e we.yatkich d. alach gospod.r- L  „ zdoIał Bię dostać do n,edaleko |oż
la ó godz. 9, suma o "̂ *1 kobiecego, w nauce teoretyc.uej i w cą- QaJ budkl dróżaika) 8k d telefonem zaalar-

» ..x _  I glem obcowaniu nauczycielek z uczenicami t a k |moWał 8tacyę Lwów N^t^cłimlast wezWano

dawcy. Nubożeństwa odprawi się 
eym porządku: Pierwsza 
6, druga o god«. 7, trzecia 
godzinie wpół do 11 z wystawieniem

działywanin na nie w tych 
Naoka trwa od 1 września do końca czerwca. I

S L E l S r t t Ł K - l n - w -  p r . d ,  - w j n
», knrn n, chlewni, szwalni, I olinlal. oraz znh.M< ..n, K u n o m ir .^

sce napadu.
Bandyci, wystrzelawssy widocznie naboje,

i kazaaie o godz. 6.
W niedzielę zaś . . , . . | uoihuiod urnoujs i

czystość M atki Boskie] Pocieszeń a. a o en I nalec.arni, w oborze, m runo  oniewni, siwaini i , , . -------
stwo w tym aamym porządku co na *w. Augn- 0kolo uprawy roli, przy utr.ymanln por^dko! COrS* ' ń dn rtnh#MyW8Zl  fief 0W0CD0ŚĆ
. tJM , ty lk . » .« .p .r y  pop..udS .  •  » *• « „ k .  p m d P„ lot*
Po proeeayl ndiU lonem  będaie błogosławieństwo c b o ; ; 'T o & Z ; p o e r t o ^  n ad jech a ła  pom oc
papieskie. nS-i-u«- k— _____u . .  De Lwowa.dniowo. Udzielaną bywa nauka religii, hktorys

I polska, Język polski, geografia rachunki, ho- I . ^  P^ykyciu policyi i wojska podjęto

o lio j.l. k.ooel.r,Jn«go SM g ieu , M or,. goMw.oi., mLoiustwo, ogrod.i l  . . .  . U M . L  h„ .  " J R
Mianowania. Wyżazy sąd krajowy

kowie
nisława Skąpskiego, prowadzącym księgi gran 
towe w sądzie krajowym w Krakowie.

| ctwo i śpiew.
Warunkami przyjęcia do aakladn Jeat nkoń

ją się wielkie lasy, bandyci ukryli się w nich, 
a w nocy trudno było za nimi śledzić.

cienie szkoły Indowej, ukończony 15 rok życia, I . \  i u łPaau . P9c^8Ów
świadectwo .drowia i moralności, ora. ułożenie u ?  kilkugod*InneJ PMerwie. To też ranny
egaaminn wstępnego na dowód, że kandydatka I P08P zny ?e owa P^ybył do

K o rzy sta ć  < nauki w aakole nd.ieUnej. ^ o w a  z dwugodzinnem opóźnieniem.
■ e h r a l B f l l a .

«łn Knasylda Schaffra. w  niedaieię (24 bm.) I «doła korzystać
_  Białej przy nadzwyczaj wielkim u-1 Oolata miesięczna wynosi 24 K za utrzy ( l« ta |r n u j  „Głosu Narodu" i  dnia 26 sierpnia.)

Urzędowe sprawozdanie!
Lwów. (T. B.) Dyrekcya kolei państwo- 

jw ttem l . i . i , . t , k i  p rM » ,« « C ' * 0 ™ m  *  komunik"l,l9Zm arła odznaczałapedagogicznemi i zaletami aerca. Po nieaapo żeKznego w Króleatyio Polskiem, rozwój jego *
raah izlobny oh w kaplicy św. Hildegsrdy, pro w ostitniem  pięcioleciu przedstaw i, s.ę nasię ”  UUCJ  n r “  f ' lerpn,» został pociąg
» 2 . u  kondukt brat zmarłej O. Bano, opat za- pująco: w surowcu, półwyrobach żelaznych i I pospieszny nr. 2, dążący z Czerniowiec do

r iX  Stalowych i w główniejszych k a t e g o r y a c h  go I Lwowa na przestrzeni między Dawidowem 
I X jtowego żelaza i stali wytwórczość od r. 1908 j Ł Sichowem w kilometrze 15-tym  przez nie

wad.il k o n d u k t  brat zmarłej . .  . w
konn B e n e d y k ty n ó w  z Morawy w asystencji X | stalowych i w główniejszych kategoryach go 
kanonika Rychlika, proboszcza z B e lej
proboszcza Paóykuly z Lipnik, w towarzystwie wzmaga się sule, dochodząc w 1912 r., Jak *» L naDego sprawcę automatycznym sygnałem 
S M S S U & l S t S E  " k“rd° * " h U J o w j m  la trejm iay. RAwozegnie Mlltu ,u-
katechety Klmn

“k?
gowy Ppnszs^ski dyrektor ^  “ 3 ;
Umi. lako też i Kongregacye sSiosw
Osia 1 O c h ro n k i oddały ostatnią ,n#“r
R. i. p.

Repertuar teatru miejskiego
w KrakowU-

Wtorek. „Lcd liście z d r z e w a - 4 strofy krwa-

WeJ { £ .  1‘KOTdyan̂ ‘p S s t  drwnat- w 9 obrazach
Onr^rtełL „Wyawoleni«“i dramat w 3 aktach SŁ

Wy*Pi^ek!eZZłota więzy", dramat w B aktach L. 
Rydla. IL część trylogU p. t. „Zygmunt August .

Sobota. „WyzwoUnle“, dramat w 8 aktach St.
WyłNi2zieiê 0»K8ląd* Marwk“, poemat dramat, w B
obrazach J. Słowackiego.

^  mledziałek. .T-ii.ec czynownlków", 
ł a t a c h  L. Birlńaklego.

komedya

Z teatru.
Kożoluwko pod Racławicami'1.

legionów11.
„Szlakiem

Patryotyczna sztuka Anczysa należy do 
.żelaznego" repertoaru Bceny krakowskiej. 
Nie usuną jej 4adn® przesilenia w teatrze, 
atol ona ponad programami zmieniających
się dyrektorów. P .S° £^  Btnfł , i f  W8panIa' łą szatę sceniczną I uświetnił jej reprezen-
tacyę swą znakomitą k r®acf^  Kościuszki. 
Za nowego dyrektora objął *9 rolQ P- Mleie- 
WBki. Jego niedzielny wynt§P J ap®J!fla 8*tu- 
ce nowy okreB powodzenia- Ąrtysta włożył 
_  rolę dużo zapału, a ustrzegł się zbytniego
p a to s u  i przesadnej d ek lam acy jnośc i, do cze. 
p Ci ro ia daje tyle okazji.

Szlakiem legionów" p. M o r s t i n a ,  wy
stawione wczoraj w zmienionej *lect° 
aadrie, było właściwie lekeyą dia grających

Wytwór Surowca 1 żalna żelaia
czość i ©tali l stali

w roko
w tysiącach pndów

1908 12.793 22.023 17.321
1909 13.166 21.210 17.243
1910 15.301 24.461 20.490
1911 21.161 27.867 22.619
1912 23.945 31.768 24.637

Tak więc wytwórczość surowca w ciągu
pięciu prawie aię podwoiła. W tym samym cza
sie wytwórczość surowca w calem państwie 
wzrosła więcej, niż podwójnie, zaś na południu 
Rosyi wzrosła ze 117,4 mil. do 173.4 mil. pu
dów. W ostatnim roku wytwórczość surowca na 
Połndnin podniosła się o 17.3 proc., w Króle
stwie — o priesilo 13 proc.

Napad bandycki pod Lwowem 
na pociąg pospieszny,

(Telefonem).
Lwów, 26 sierpnia.

Dzisiaj w nocy Lwów został zaalarmo
wany sensacyjną wiadomością. Na pociąg po
spieszny, zdążający około półaocy do Lwowa 
ze Stanisławowa, wykonany został śmiały 
n apad  bandycki, według wszelkich metod, 
s to so w an y ch  przez rabusiów w  Królestwie. 
Pociąg ten wyjechał o zwykłym czasie ze 
Stanisławowa. Za staeyą wjazdową Sichów 
został nagle w polu zatrzymany.

Fałszywy alarm.

Jeden z podróżnych, jadący w pociągu Już 
ze Lwowa, za pomocą automatycznego sy
gnału dał znak maszyniście, że stał się wy
padek i że ma pociąg zaraz zatrzymać. Kie
dy ten Istotnie zastosował się do danego sy
gnału, wychyliwszy 8i§ z lokomotywy, zoba- 
czył koło toru kilku ludzi, którzy zaczęli

Wydalanie Wiochom.
Tryest. (Tel. wł.) Wielkie wrażenie wywo

łało tu  rozporządzenie namiestnika Tryestu, 
ks. Hohenlohego, który polecił burmistrzowi 
miasta tego usunąć ze służby miejskiej wszy 
stkich urzędników, którzy nie są obywatelami 
austryacklmi. We Włoszech panuje s tego 
powodu wielkie wzburzenie, gdyż chodzi w 
danym przypadku prawie wyłącznie o urzę
dników Włochów. Prasa zwraca uwagę na 
kontrast, jaki zachodzi pomiędzy przyjęciem 
generała Cantvy prze* cesarza w Ischlu, a 
powyżazem rozporządzeniem.

Rzym. (Tel. wł.) Wiadomość o rozporzą
dzeniu ks. Hohenlohego, wywołała wielkie 
wzburzenie. Dep. Cirmeni oświadcza w „Stem
ple", że obowiązkiem gabinetu włoskiego 
Jest wnieść do austryackiego ministerstwa 
spraw zagranicznych z a ż a l e n i e  z p o w o 
d u  k r z y w d y ,  wyrządzonej obywatelom 
wloekim w Auetryi. Jeżeli zamierzano Już 
postąpić z tymi ludźmi po drakońsku, nale 
żało przynajmniej postawić ich przed alter
natywą: albo rezygnacya ze służby, albo przy
jęcie obywatelstwa austryackiego. Rząd au- 
stryacki zobowiązany Jest w razie ewentual 
nego zażalenia rządu włoskiego, d a ć  ty m  
l u d z i o m  o d s z k o d o w a n i e .  To odszko
dowanie nie natrafi na trudności, ale szkoda 
polityczna, wyrządzona tym reskryptem, Jest 
znacznie większa.

ttóremi ludność wiejska w większej części 
traju tak  ciężko zosW a ci-isn ęią, Rada 
szkolna krajowa upoważnńa KiU.- s .k i e 
okręgowe do stosownego opóźnienia rozpo
częcia roku szkolnego w poszczególnych 
gminach na prośbę Rad szkolnych miejsco
wych, co najwięcej do 15 września b. r. — 
Dzieje się to w tym celu, aby umożliwić ro 
dzicom użycie starszych dzieci do pomocy 
w pilnych robotach polnych, względnie wy
ręczenie się młodszemi przy pasieniu bydła 

drobniejszych posługach domowych.
Cesarz Wilhelm w Poznaniu.

Poznań. (T. B.) Cesarz, Wilhelm i ks. re 
gent Ludwik bawarski przybyli tu  rano. Po
witano ich przy wjeźazie Salwą 33 strzałów. 
O pół do 10 zjawili się na placu parady, 
gdzie odbyła się rewia.

Przeciw „obooplemleńcom".
Petersburg. (Teł. wł.) Dzisiejsza „Russka- 

Ja Mołwa" zamieszcza artykuł, poświęcony 
rozbiorowi opracowanych świeżo przez mi- 
nisteryum oświaty nowych przepisów dla 
szkół początkowych dla obcoplemleńców. — 
Dziennik Btwierdza, że przepisy te stano
wią wielki krok wstecz i że następstwem 
ich będzie zupełne wyrugowanie języka ojczy
stego ze szkoły początkowej.

Zjazd dyplomatów.
Londya (Tel. wł.) Tutejsze koła politycz

ne przypisują wielkie znaczenie zjazdowi am
basadora angielskiego w Wiedniu, Cart- 
wrighta, z ambasadorem rosyjskim w Pary
żu, lzwolskim. Zjazd nastąpi w Kottach, nad 
jeziorem Tegernsee.

Mowy gabinet holenderski.
Haga. (T. B.) Jak  dzienniki donoszą, utwo

rzył się nowy liberalny gabinet pod prze
wodnictwem Cort van der Lindena.

Wybuch Etny.
Catania (T. B.) Ostatniej nocy spadły 

w mieście silne deszcze popiołu. Etna oto
czona Jest mgłą i zapewne wybucha.

Klęska powstańoów ohińsklok.
Szangaj. (T. B.) „W iestnik- donosi: Dziś 

rano poddał się N a n k i n  wojskom rządo
wym. Walki w ostatnich dniach były bardzo 
krwawe.

nę i wóz pocztowy i grożąc strzałami, usiłowa 
ło wtargnąć do wozu pocztowego, w ciem 
przeszkodzili im funkeyonaryusze pocztowi 
przez rychłe zamknięcie drzwi. Ludzie cl 
ostrzeliwali przez kilka minut wóz pocztowy 
a spłoszeni zostali przez personal I podróż
nych, podążających z pociągu ku maszynie 
W wozie pocztowymi w kW*Tm znajdowały 
się znaczniejsze przesyłki pieniężne, wybito 
jedną szybę, a na ścianach widoczne są ślady 
od kul. Według zeznać pmrsoualu kolejowe
go i pocztowego dano około 20 do 25 strza
łów, nikt jednak ani z podróżnych ani z per- 
sonalu nie został ranny. W skutek tego wy
padku doznał wspomniany pociąg Jednogo
dzinnego opóźnienia. Zzndarmerye, Jakoteż 
władze sądowe i kolejowe wdrożyły ener
giczne dochodzenia. Dotąd Jednak na ślad 
zbrodniarzy nie natrafiono.

Szczegóły śledztwa.
Lwów. (Tel. wł.) Jak stwierdzono, pociąg 

prowadził maszynista Julian Tokarski ze 
Stanisławowa, w towarzystwie palacza Sta
nisława Jarosławskiego, również ze Stanisła
wowa. Napad wykonany został na przestrze
ni między stacyaml: Dawidowem a Sicho
wem, w oddaleniu około 8 kilometrów od 
Dawidowa. Po obu stronach toru kolejowe
go znajduje się w tern miejscu gęsty las. — 
W tem miejscu pociąg zwolnił trochę swój 
bieg, gdyż szyny są tu nieco rozluźnione.

W tej chwili ktoś pociągnął za automat 
bezpieczeństwa, wskutek czego pociąg na
tychmiast stanął.

W wozie pocztowym znajdowało się 150 
tysięcy koron.

Przesłuchiwany palacz Stan. Jarosławski 
złożył bardzo obszerne zeznania.

Opowiada on, że w chwilę po odjeźdsie z 
Dawidowa pociąg nagle stanął. W te] chwili

Rosya a Austro-Węgry.
Gar a polityka austryaoka.

Wiedeń. (Tel. wł.) .Relchspost" donosi, że 
ambasador rosyjski Glers wręczy cesarzowi 
na dzisiejszej audyencyi w Ischlu pismo od 
ręczne cara, tyczące się pokoju bukareszien 
Bkiego i nowego ukształtowania stosunków 
na Bałkanach. Zaprzeczają natomiast pogło 
ace, jakoby Giers miał dziś wręczyć cesarzo 
wi tak ie  pismo, odwołujące go z Wiedals 
Wprawdzie pewnem Jest, że Giers Wiedeń 
opuści, ale następca Jago, Jak sądzą, obecny 
poseł rosyjski w Bukareszcie, jeszcze nie Jest 
mianowany.

Rosyjskie grzeczności.
Ischl (T. B ) O godzinie 11 przyjął cesarz 

na półgodzinnem posłuchaniu rosyjskiego 
ambasadora Glersa, który mu wręczył zapro
szenie csra Mikołaja na poświęcenie kaplicy 
rosyjskiej w Lipsku, Jakie aię od będzie tam 
że z okazyi odsłonięcia pomnika „walki lu
dów".

Przyjeoh&ll do Krakowa.
HOTEL FRANOUSKL Juliusz Dembiński s Gór 

l Kieleckie), Ewelina, Bogucka z Brzeian, Marya Dzla- 
końska z Petersburga, Aleksandra Klima z Paryża, 
Edwardowie Krzemińscy z Warszawy, Drowie Bernar 
dowie Kohnowie z Nowego Targu, Mikołaj Krzyszto- 
fowicz z Załucza, Janowie Pawłowscy ze Lwowa, Ja
nowie Skotnicoy z Warszawy, Leon 8tecki z Kisze- 
niewa (Besarabia), Stefania Taler z Warszawy, Kazi
mierz Wolski z Warszawy, Marek Weinreb ze Lwo
wa, Włodzimierz Adamkiewicz z Wiednia, Wacław 
Świerczewuai z Litwy, Dr Władysław Antomewioz 
z Kijowa, Dr Jan Hammerocblag z Limanowej, Dr 
Adam Modrzewski z Kijowa Aleksander MorawsKi 
z Warszawy, Dr Jan Hupka z Niwisk, Helena Heima- 
nowa z Łodzi, Lola Majewska s Warszawy, X. Win
centy Piątklewicz z Sosnowoa, Dr Karol Birkenfeld 
z Tarnopola, Felicya Połczyńska z Warszawy.

HOTEL SASKI. Wilhelm Christiani z Warszawy, 
Włodzimierz Jastrzębiec Strzelecki ze Lwowa, Stani
sław Żabiński z Kazimierzy Wielkiej, Adam Sotkle- 
wioz z Wars awy, X. Józet Kozieja ze Słupnio, Ma- 
ryan Maciejowski ze Lwows, G. Nyhlaus ze Stock- 
holmu, Franciszek H ororsa z Pragi, Mary a Unerzel- 
ska z Warszawy, Antoni Ulawski ze Lwowa.

Nadesłane,
Podziękowanie,

Wszystkim, którzy przyjęciem u- 
działu w  pogrzebie ś. p. Juliusza 
Grosse oddali hołd Jego pamięci, po
została rodzina składa niniejszem ser
deczne „Bóg zapłać1'.

Echa z Bałkanu.
Zatargi w sprawie granicy Enos- 

Mldya.
Konstantynopol. (Tel. wł.) W myśl donie

sień ze źródeł tureckich, można uważać ko- 
misyę wojskowych attaches mocarstw, która 
miała ustalić linię Enos-Midya, z a  r o z w l ą -  
a a n ą .  Włoski attachó na ostatnie posie
dzenie nie przybył i przysłał oświadczenie, 
że w dalszych naradach nie weźmie udziału. 
Prasa Jurecka z zadowoleniem stwierdza, że 
k o m i s y a  t a  p r z e s t a ł a  i s t n i e ć ,  a 
w r a z  z n i ą  l i n i a  g r a n i c z n a  E n o s -  
Mi d y a .

Klęska polityczna Rosyl.
Petersburg. (Tel. wł.) „Nowoje Wremia" 

piszą, że  w spraw ie adryanopoliiklej poniosła 
Rosya zupełną klęskę. Finansowemu bojkoto
wi Turcyi stoją na przeszkodzie Niemcy, zwią
zane licznymi stosunkami materyalnymi z 
Turcyą.

Telegramy.
(telegramy „Ololn Narodu” i  dala 26 sierpnia.)

Opóźnienie rokn szkolnego.
Lwów. (T. B.) Z Rady szkolnej krajowej 

komunikują: Ze względu na wielkie klęski,

Gimnazyum realne i szkoła 
elementarna XX. Pijarów

w Rakowicach.
Już Się przyjmuje zgłoszenia do Konwiktu i do 
szkoły t«k Internistów, Jakoteź dochodzących.

Egzamin, wstępne odbędą się między 1 —15 
września b. r.

Adres: Kolłeg>um XX. Pijarów w Rakowioaoft 
koło Krakowa.

Pojedynoze numery „Głosn Narodu" 
sprzedają handle:

Smolik Stanisław, Kopernika 2.
Główna trafika, Rynek Gł. A—B. 
Plwarskl, św. Jana.
Mańkowska, Sukiennice.
Funek, Bracka.
Nikiel, Wiślna 11.
Nikiel, Zwierzyniecka 25.
Markowicz, Floryańska.
Grudzińska, kiosk koło teatru. 
Schreiber, Dominikańska.
Czapliński, Szewska.
Księgarnia Pol. Eberta, Floryańska. 
Hupczyc M., Jagiellońska. x  
Aleksandrowicz, w gmachu Izby kaa 

dlowej, róg ul. Długiej.
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9.
Tacik, Krowoderska 17.
A. Alfus, Mikołajska.
Hanusi, Karmelicka 46.
Blochowa Berta, Gertrudy 24. 
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski Stef., Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dębniki.
Toroniowa Hel., Plac Matejki 8. 
Grudnie wioz, Karmelicka.
Pawlicki, Karmelicka.
Kaszycka, róg Garbarskiej i Łobzo

wskiej.
Lam et Kirach, budka koło kolei. 
Poturalzki, Podgórze, Rynek 4,



3tr. 4 .Qł05 NARODU* i  Jnlu 27 Sierpni* IMS Nr 196

Zakład artj-st.-kŁmlenii^aki t b.dowl

Józefa WSZY
naprzeciw -smentarza 
w Ktakuwle puslad > 
wieiki wybór gotowych 
pomników z p 'a ik jw - 
ci granitu i marmuru. 
Podejmuje j.ię wyko
nania g**obóv w ml jj- 

ssu i a a  prowineyi 
T?lł«..s łS®.

NAJLEPSZA KAWĘ
„SANTOS"

( E x t r a  s u p e r io r )

palona i surov?a
po najtańszych renac > polera

W. Olszowski
= = ż =  KRAKÓW s sS s  
Ł S afy  R y n e k  r ó g  S z p i ta ln e j .

przyjmie 2 lnb 3 uczniów niższych klas z do
brego domu. Pjmoc w naukach 1 fortepian 
w miejscu. Wiadomość: ul. Grodzki 18,

III. piętro front, 1G90 O
W pierwszej ko icesyonowanej przez c. k. 

Namiestnictwo

Szkole kroju i szycie
przy ul. m. Krzyża L. 7

Kurs n-jłatwieiszego, francuskiego krojn sy
stemu Worth‘a (boz poprawek; zacznie się 
dnia 2 września. Dla niezamożnych pań r  pa
nienek, również dla D a ń  urzędniczek, wa
runki zniżone. Zgłoszenia i wpisy przyjmuje 
się codziennie od do 10 rano i od 3 po 

południu Jo 6- taj. 1C88 2 1
L. 102667/1913. 

B. b.

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budówy kanału uifejskiego w Alei 
Mickiewicza odbędzie się w Budo
wnictwie miejskim, Oddz. B. rozpra
wa za pomocą oLrt pisemnych w 
dniu 9 września 1913 o godz. 12 tej 
w południe.

Wadjum wynosi 7000 kor. Plany, 
kosztorysy i warunki można prze
glądać w rzeczonam biurze w go
dzinach urzędowych, gdzie też wy
dawane będą druki ofertowe.

Oferty wniesione po terminie lub 
nie sporządzone według wzeru nie 
będą uwzględnione.

Kraków, 20 sierpnia 1913.
Magistrat tłol. król. m. Krakowa.

Tiin dla każdej Aiidziny.
Świeże na.uralne masło . ysył t Dpłatnłe 1 za 
zaliczką w o cio kilowych pakietach poczto
wych za Kor. 10*20. — W i l l i  e lm  F e l i  

B irc z a  k o lo  P rz e m y ś la ,
1007 10 1

Udjsirarzn. muszka-,łowe,6 kRowy koszt k po 
cztowy K 3, — J a b ł k  > s t r ^ lo ^ e  i G r u 
s z k i  po K. 2 50 W y s y ł a  S z l l a g y i  
F s p u n  o w o c ó w  K i s k o r ł - 1,- W ę g r y

Jedaa kareta
p ó ł k r j ł f  powróz i 2  g ik i  z uprzężą do- 
nich w bardzo dobrym st i Je do sprzedania 

— pracowni powozów
St. Bocheńskiego w Nowym Sączu.

30.000 Koron.
Jako gw arancję doje weksel kaucyjny j 
swoją, w okoli'y K ra k o w a  na większej 
posiadłości zair.ial,_lo ran ą  pretensyę, opie
wająca na 30.000 Koron, podbiałą wskutek 
udzielonej zaliczki. Pożyczka płau. . w f r  *- 
c iąg . jednego roku od dnia podjęcia 8°/o 
odsetkow. Zaliczek na raubunek pożyużki 
nie udzitJa się. Poważni reflektanci raczą 

nade, ład propOzycye na adres:
F eH am ebureau  „SLAVIA“ Kozło
wski i Ska W ien IJ1/4, M ohsgasse 

17 11/18.

Sióstr#
przyjmuje na warunkach bardzo przystę
pnych, panienki uczęszczając" do wyższych 
ż&kładów naukowych, ,-ko  też pracujące 
zawodowo w Wiedniu. Również przyjmuj6 
i panie, które dla zwiedzenia miasta, przy
jeżdżające. Bliższych informacy', udziela

p r z e ł o ż o n a  S i ó s t r  N a z a 
r e t a n e k  w  W i e d n i u  X IX , 

S i l b e r g a s s e  3 .

Bjtjfpf Odr czy Osuiećin:
Polecatsy gorąco wszystk*s$?, którzy mają zamiar jechać 
do I «  fipyfei lub RasisslŁ aoy udaii się k oełnem zau

faniem łfiB l wprost do
Siar* psodróiy Zofii Bisstaoeckiej w

%tóvo ni* ms ź*.lBY«h esrwBŁo?*. sui iickaiiwsy.

i i n j /

' P L A C  P O W Y S T A W * ? W V
■.LWÓW, PAŁAC SZTUKI.:
W Y S T A W A  i .  1863

(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI)
14 SAL. ® » 14 SAL.
■■ Otwarła codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczór. ■■
■ W tfłflrt R'n H Młoazież ( ni 3K - płci i wojskowi do wacrmistraa włącznie płacą 

ITOlgP JU  II. Tylko po 20  n a ie r ż j r .  — W poniedziałki w >tęp I k o r o n a .  ■
Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1863. ■

H ateryai jesionowy
50 morgów drzewostanu około 300 metrów kubicz- 
nych drzewa jesionowego od 25 cm. średnicy i 2 m. 
długości wyżej, resztę grabowe sprzeda Dyrekcya 
dóbr Skałat. — Materyal jesionowy ewentualnie 
osubno. — Poważnym oferentom wyszlemy bliższe

SZCZegÓły. 1083 5 i

i*
PERŁA ADRYATYKU

jest przewybornem winem deserowem.

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
polecana bywa joko wino wzmacniająoe i chętniej 
używaną, aniżeli inne wina stołowe. — — -------- —

=  P e r ł a  A d r ^ a l ^ k u ^
jest najlepszą marką dalmatyńskiego czerwonego wina 
deserowego, a  ponieważ nie je?t ona droższy od in
nych podobnie nazywanych win deserowych przeto 
należy bacznie uważać na nazwę i na markę ochronną 
„Merkur“. — -------------------------- — — — — -------

=  P e r ł a  A d r y a ł y k u  —
podlega staluj kontroli Zakł du rozpoznawczego Gre
mium aptekarzy w Wiedniu IX, gdzie każdy może 
polecić bt z płatnie zbananie jej prawdziwości — — —

=  P e r ł a  f tdryatyku  =
jest do nabycia tylko w oryginalnych fla- 
szKach w Lepszych handlach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach i droguc. yach.

Hn.'t«wna sprzedarz

W . B e r g e l ,  c. Ii. Dostawca '  W i e d e ń ,  X IX |I ,

APARATY FOTOGRAFICZNE, ozna&e za jiierwszurzcilus. KINA
własnej i obrej nonstrukcyi. Wyp.acowaule wszelkich zdjeć amatorski, b 
w npuzftn atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć nairej rady. 
Z powodu wielkiego obrou  stale świeży matfrya,. Nas j  ulubione apa
raty .Augtryakamera- i płyty „Austrya" mogą wj ć zamawiana tkkżj przez 
każny skład aparatów fotograf. Nowość : familijny Kino. Cena K. 240. 
Cenniki darmo. Kupcy zecncą zię zwracać do naszego domu eksporto

wego „Kamera Induatrie", Wien VII.

R . L Ł U H N F . R  ( W I L H E L M  M U L L E R K b ry k a  aparat. ■ fotogra-
fictujch W ien Graben 30 i 31,. Największy skład wszelkich artykułów fotografiozyneb

atelier dii. i marorow. 8684 4

Roczne główne wygrane K. 515.U00
w 10 ciągnieniach do wygrania przez płacenie

m i e s i ę c z n i e  t y l k o  k o r o n  6.
z następującą nadzwyczaj pomyślną grupą:

N astępne ciif^nieoi*-:
1 łos węgierski czerwonego k r z y ż a ...................................................................... w r^śnia
1 u » budowy lasylisi .......................................................... ' i. września
1 „ serbski tytoniowy.......................................................................................... jg. w.seśnia
Kwit wygr. losn ziems. kred. II. em..............................................................  g. rfrz, śn.i

Do nabycia za gotówkę wedłng kursu dziennego, albo też tylko

w 35 ratach m iesięczn y ch  po koron 6.
z natychmiL^towem prawem gry poza płaceniu pierwszej ra 'v  przekazem pęnztoyym, 

albo za zaliczką. Na caisze i. płaty służyć mogę czekiem P. K. O.

E D W A R D  U R B A N ,  D o m  B a n k o w y
Berno mor. Grosser Platz 23|25 

(w domu własnym)
Solidnych stałych następców miujsuow. nmieszozam na dobrych warnnkach prowizyji ych.

Matki pnitsiiri
gimnsz. przyjmie kilku studentów zapewu!a- 
, r" im tr  iskliwi,, optekę syna, dob.y, zdrowy 
wikt i pomoc w nauka-n Na żądań* e lek- 
cyt gry foiłepizn.iwej w domu ul. Sobieskiego 
1. 16 D, II piętro vis a vls gimnatyum.

agronomii nlemając środków n -  kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po
mocniki lnb praktykanta rolniczego. 
Oferty proszę składać „Student 13“ A an L 1- 

stra t’ .  „Głosu Narodu.“ 867 0

100
L.-OÓ- V1913

Ca k. Dyrakeya kebi państwowych w Krakowie.

W Y C IĄ G
z rozkładu ]azdy ważnego od 1 maja 1913.
OK jazi z Ki akawa. Przyjazd do Krakowa.

13*20 w  I icy, p, osob. Nr. U  do Podwoło' 
cz, "  k. Połąc uin.a: do No.rego Sącza, Kry
nicy, Orłowa Taniobr zepa, Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Hn.iatyna, 
Kopyozyuiec, Grzymało a,

12*"i0 t  nocy, p. po«p. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Plagi. Karlsbadu. 
Wrucławia i Berlina.

3*13 w nouy, p. posp. Nr. 7 do Gzerniowiec. 
Fułączenia: do Szczucina, Tarnobr*. :a.
Bełzcsą Sokala, Sambora, Cbyrowa, Stryja, 
Dusiatyna, Itzkan, Jasa, Buksri aztn.

V55 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
folącZenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro. 
cłav> a Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-10 rano p. osob. Nr. 31 no Oświęcimia przez 
Podgórza -Płaszów. Prłączen'8* do Wado
wic przez Spytkowice.

6*20 rano, p. osob. Nr, 30 do Wiednia. Po
łączenia: ao Wrooławla i Berlin: przez
Trzebinię.

6*40 rano, p. pcap. Nr. 3 do Podwołocz] sk. 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu
cina, Nowego Sącza, krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynów,., Bełżca, 
fcoka.a. Sianek, Kawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czorlkowa, Kijowa, Odessy.

6.2o rano p. poap. Nr 8 do Wiednia. Połą- 
zecnia: do Wrocławia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, P.*agL

7*50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączę: 'a: do Szczac.na, Roi wadi.wa, Nad- 
brzez.a, Sambora, śrryji otanisiawown, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
8*25 mno, p. osob. Nr. G2U do Koomyrsowa 

i Mogiły.
8 46 rano, p. posp. Nr. 203 xod 15  V. do 

30 IX  wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczynlec, Kijowa, Odedby.

9*30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za
górza. Sambora, Stryja przez T dgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
pr<:ez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanege, Gorlic, Borys) .wia, Tnstano- 
włc, Stanisławowa, Tarnopola.

9*30 r iro, u. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bema, 
Warszawy.

10*25 rano, p. osob. Nr 43 (od 15 VI. do 
30 LŁ włącz.) do Zakopanego i Rabki. 
Połą-uenla: do Zy^ca, Zwardonia.

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i | c t  m Połączenia: do Nowego Sącza 
(krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orlow , 
Tarnobrzega, Jas*a, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tntor, Kopycsymee, Zn trała.

1.15 po poŁ, p. ozob. i tt .83  de saohy, Oświę: 
cimia przez ,p,,,'lfó1rzie -P W 0w. Połaszenia

I do Wadowic i Bielaka Kalwary

l  aO po poł., p. m ierz, Nr. (Ol do Wieliczki. 
1*42 po pol„ p. osob. Nr. 6213 do Koćmy 

rzowa i Mogiły,
1 42 po poł., p_. osob. Nr. 48 B (do 1 v  do 
30 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini 
1*57 po poł., p. esob. Nr. 14 do Wiednia

do Wrocławia, Berlina, O pa ry.
2 35 po poŁ, r .  posp, Nr. 6 do Wiednia. Pc 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbad n.

2 48 po poł., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 

al*4.l po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po
łączenia: do Szczncina, Nowe ,e Sącza, Roz
wadowa, Jasła! Dyńcfwa, Sc. Ja, Chyro w; t 
Saiuboia, Stryja.

300 P<> poł., p- osob. Nr. 25 do Tarnowa 
Połączenia: du Szczncina, Stróż. .Tasła, No
wego Sącza. (Orłowa rd  15 VI. do 30 IX). 

3*25 pc poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy,'Żywca 
(od 15 VL do 30 IX.) Zakopanego, No 
wugo Sącza, Stróż.

5*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.
Połączenia: do Stróż, NowegL Sącza, Jasła 

6*00 wieczór, p osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
6‘46 wiuczór, p. osob. Nr. 16 do W iednia 

dołączeni™, do W arszawy, Petersburga. 
Wrocławia, prrez Trzebinię, ao berlino.

6 5Ó wieczór, p. miesz., Nr. 6lV do Tarnowf 
7*40 wieozór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 
7*44 wlecz., p. posp. Nr. 204 (od 16 V. do 

80 IX.) do Karlsbadu.
7*56 a lec-Ir, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za

górza, Chyrową, Sambora, ] irzez Fodgói ze- 
Fiaazow. Połączenia: do Oświęcimia, wa- 
duwic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, MeżB- 
Łaborez, Frzamyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieczór, p. osob. Nr.6215 do Kocmyrzowa. 
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu

karesztu, Konstancy!. ^Połączenia: do Gby- 
rowa, Sambora, Stryja. K unstautynoi-ola 
okrętem.

JKO wieczór, p. osob. Nr. 17 do P (dwoło- 
cz.dk. Połącrenli. do Wieliczki, Uhyrowa, 
Sambora, SGyja, Jaworowo, Rany liudkte], 
Podhajec, S!anek, Isrooów, Guoiatyna, 
Uzoitkowa Kopy ozy nieo, Gnymazowi Ki
jowi Odessy.

10*15 wieczór, p. p>sp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwani'=roiln‘
Petjrsburga, Wrocławia, Berlina, Opawy. 
Pragi, Ka .-lsbaJn. 

zC*35 wieozór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia. 
10*55 wieczór, p. osob. Nr. *9 do 1 iwowa, 

Połączeni *• do Wieliczki, Ji stu, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Sirjjo, s- ani ławowa, 
Jaworowa, Sianek, damoora, Stojanoz 

11.55 w i ucy, p. iseb. N: 47, do Nowego 
Sącza. PułącreniŁ. •ł -  Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, żakopa {o, Orłowa, Stróż,
Nowego Zagórza, S bora, Sianek, Bory
sławia, Stryja, Stani wowa.

12**6 w nocy, p posp. Nr., 8 z Gzerniowiec 
Połączenia: od BoWarenzta, J  tss, Ickan
Delutyna, Husiatyna Jaworowa, Stcj^no- 
wa, Stryja, Sambora . Chyrowa.

3*07 p. p sp. Nr. 7. z Wirduia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie- 
SzyLa, Wrocławia i Berllra przez Trzebinię.

3*30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoc^jsk 
Połączenia: z Odessy, Vijowa,Grzymałowa, 
Ubaraża, Czoitkowa, Hurlatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Ro*~jadowa.

4*52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 
uzeuia: od Stojaiiuwa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, K-ynicy (jd 1 V 
do 30 IX-), Nowego Sąoza.

5 30 ran u, p. pusp. Nr. 103z Wiednia.
5*55 rauo, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza j>L ,.ez Sucha Połączenia: z Gurlic, Or- 
łi i - \  Zakupanego.

C-00 rano, p. pusp. Nr 3 z WiedniL. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.

6*32 lano, p. pusp. Nr. 2 z Ickan. ?  (łącze
nia: z Kon t t  (tynopols przez Knnstancyę, 
Bukaresztn, Za(esżczyk, Delatyna, Podba-

_ .er, Nowego Zagórza, Chytuwa.
7 20 rano, p. osob. Nr. 15 i  Oświęcimia.
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7 35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 % Uotilęcimia przez 

Podgórze t .. :o r. Połączenia: z Zywe«, 
bucny, z Wadowic przez Ka i ary , i dpyt 
kowice.

8*15 ranu, p. >sob. Nr. 118 (od 1 V! do 30 
IX. wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

d*40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu. Połączenia z Pra
gi, Ołomuńca.

8*44 r°Do, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po- 
i.jCzenia zKijo.ca, Odessy, G iyniałowa, iwa- 
nia Pustego, Hnslatyi s, Czortkowa.Zba-ażi 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy rur klej 
Podhajeo, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza.

9Cl ranu, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą
czenia z Warszawy.

9*35 rano, p. UDob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
.cen ią: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wuołarwin, i4erlina, Gliwic, War
szawy.

lJ -ŻO  rano, p. miesz. Nr. 482 z Wieliczki.
11*55 rano, p. osob. (jr. 39 z Wie inia.
tfc* 68 ran i; p osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1 1C p. poł., p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

3 0 IX. co niedzielę, czwartki i święta; 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Szczucina.

I 24 i  poŁ, p. o«ub. Nr. i4 ze Lwowf_. Połą
czeni" 5 8 unbora, Stryja, Cbyrowa, So
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa. Nadbrze- 
zlu, (Krynicy ,.i. i  V. do M  IX. wŁ> No
wego 3ąc , Gtrói, Jasia, Szczncina.

2*05 p. poł.„,pL oznb. Nr. 4<_ z Nowego Są
cza. Poią—eala z Krynicy (od I V  do 30

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca, 
Wadowic I Bielska przez Kalwaryę. ”

2*20 po poł.. Nr. 6 p. posp. ze Gwowo. Połą 
czenii • od Jaworowa, Rawy rus klej, Sta 
j'Jaw ow a, Lihyroł. -, Sambora, Stryja.

2*45 po poł p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńia 
Opawy.

P35 po poł. p osob. Nr. 414 z Wieliczki 
- 4b p. poł., p. esob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Ska—iny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice, 

i 52 po p0|. p. osob. Nr. 27 z Bnecławi 
(Lundenburga),

V60 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX  
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
I Krynicy u l 15 VI ao 30 IX.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczncina.

6-14 wieczorem p. mięsa. Nr. 4o4 z Wieliczki 
6*21 wieczór, p. osob. Nr. 10 z Podwołoczys-

Potączunia: z Kjjowa, Od«ssy, Bronów, Jak 
worowa. Ickan, Rawy m k ii j ,  Stryja, Sam- 
uora, Chyrowa, Nowego Sącza, S iróż, Ja 
sła, Szczucina.

6 li3 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Nuwego Zagórza przez Su< h ą , Po
łączenia: t  Law ocznego, bor; stawia, Tusta- 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielsi a i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7*10 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzuwa.
7-36 wiecz., p, posp. Nr. 204 (ud 16 V. do 

aO IX) l  Podwotoozyak. Petąozenia z Ki- 
jowa, Ode>], aw iatyna, Aopyczynieu, 
Brodów, Stouislewowa, Stryja, Łambora. 
JftSłft,

8*10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Pouczenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Ciesayna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

6'23 wlecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 
30 IX. wł.) z Zai opanego i Rabki.

8 50 wiec*., p.osob. Nr. 47 B (od I V. do 30 
IX. w niedzielę i Swiąr*) ,0d Trzebini.

9*10 wiecz. p. osob. *nr, 34 z Oświęcimia 
PoU zeni i z Sierszy zoduej.

9*^ viei zór. p. poan. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
**a. Husiatyna, Ozortkowa, Kopy czy, 

nieć, Brodów, Ickan, Rawy rwkJe* 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambur- 
Sokala, Tynowa, i°sła, Rozwadowa, Or
łowa, Krynicy, Nowe ęv  Sącza, Gorlic 
c tróź, Szczucina.

9*45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia 
Połączenia: * Pragi, Dło nońoa, Opawy

10*24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: >d Jasła Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Łtróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, 1 Yfblrczki.

11ŁO wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są- 
cru przez Suchę. Połączenia: od Orłów* 
Zrropanego, Zwardonia, Żywca. Blelsna 
i Wadowic przez Kalwaij 

ii-38 w nocy, y. posp. Nr. 9 E Wie dnia 
Połączeni-: * Karlfb.idu, Pragi, Opawy, 
Wrof la w1'- 1 ^erlwa przez T> .óklaię. M" 
skwy, Petersburga, War*zawy.

Bezdzietne strćzostwo
znajdą pomieszczenie wiaaumjść u właści

ciela ul. Karmelicka i. 47. parter.

Służący
starszy lut 98 pfmukiije posady na 

ornaryj cd 1 Pąaaz!ernlKa.
Biuro F i l i p i n y ,  Mikołajska Tczb* 3

hemii» z praiK;i
znajdą najtańsze mieszkanie z wiktem przy 
rodzinie urzędniczej. Wiad mość u WP Dy
rektora drukarni , Głosu N<.rodu“ Kraków.

d o b r e  d z i e ł a
Pclecamy: pra. e

J . N. TREPKI
1. Szynwałd
2. Bonifratrzy w Krakowi*
3. Aiborta: ie i Alberianki
4. Opieka nad terminatorami
5. Tanie Kucnnie chrześcijańskie. 

Obiady S. S&j nueli
cena po 50 hul.

5. U. ____________________ _
Do nabyciu we Wszystkich księgarniach

Na rą ty l
najnowsze) koosfakcyi, ule
pszone Sktgera maszyny do 
szycia, haftu i do ws/elkiegu 
prz«mygfu, z fabrvk świato
wej sławy, poleca plernsso- 
rządna znana z rzeteinoso*

firua:

K. Pawłowski
K r a k ó w *  R y n e k  L.  18
dosta rc a wielu stowarzyszeń zarobkowych 
Zwiaaku Ur-ednlgów państw. . Central 

Zakupu dla oMcerów 1 nrzęanikow.

P o ż y c z k i
na 4 — 6 proc nt od 200 Koron wrwj l  
z tyema-n;, jłd ■ni lnb bes, w 4-ro korono
wych ratach miesięcznych daje wypłacalnym 
osoLom każdego stanu, jakoteż hipoteczne 
pożyczki uskutecznia prędko i dyskretnie 
F il ip  F e lś  b u i biuro giełdowe, B u 
d a p e s z t  V | llf Rnkóazi ut 71. Objaśnie

nia giatU 1 franuo. 1034 6 1

Panienka
z dobrego domu znrjdzie umieszczenie w ośo- 
bnym pobujU z rałem utrzymaniem lub bez. 
Nj* żądanie konzersacya fiancnska. — Wia
domość Mehofferowa ul. św. Tomasza 28

P l t l f P n L  l  zaaioą wygo me umiesz- 
1 ozenie prz., urzędniczej ro
dzinie po przystępnej cenie. Za zdrowy wikt 

i opiekę ręczy się.
Zgłoszenia: W. Ka: liaska ul. .76’ska 1. 38. 

Hi. piętro oficyny.

: Pod flWMranicyĄ naturaitne :

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w YTippach (Kraina), 
połeerne gorąco przez ki jąigco-biekupl or- 
d jnat w Lubianle, dla dpstawy pod gwaran- 

cya natura1 1 ych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od atacyl kolejowej Hałdenschaft 
koło GORS, po K. 60 — do K. 60—, za 1001. 
8*c'CjpHuie d e l i k a t n e ,  sęrto.wne wina. 
jak Pinela, tlurgundzkie białe i czarne, Ries- 

ling 4  Zoleu po K. 65 — do K, 85 — 
Niżej 58 iii r. n l dostsrtzą >lę. 

owarzystwo zrajduje się pod .najściślejszym 
nadzorem p Tam* go (Jr*ądu .w Wfppacb, 
t  lk, że jakiekolwiek n a d a ż y l i 6 jest 
wyklpcsone. — Przy większych dostai.ach 

— — — nitszó ceny. —   _
Towarzystwo Rolniczo w WippaclKMa)

1 Kupon 
1 Kupon 
1 Kupon 
1 Kupen

7 Kor. 
10 Kor.
16 Kor.
17 Kor.

bmóJl" nutnifiiy
na sezon wiosenny i letni 1913

Jeden kupon 31f* 
m dług. n** <s«łe 
ubran ie  m ęskie -
(sur iut, spodnie i ka-

\  1 Kupon 20 Kor.
1 I npon na or anie ui^ąąie wisy;to » s 
20 kor. jakoteż m aterie na zarsutki, 
kostynmy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materyały i a suanle d Ln>skle 
itjF. wysyła po cen >ck fabrycznym ib 
swej ^ te lu e ś c i  i porządku znany 

skład faDryozny suknb

SiBgel - Imhof w Bernie, Morawa*
Próbki gratis i franco.

Korzyści kli«nt«li prywatnej zamawiają 
cej luaterye wprost u firn.y Siegel-lmuof 
w fabryce są znaczne. Stałe uąjtausze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 
lecziua się nąj.doL fadniej, zupełnje we
dług wzoru n*wet w małych rozoiiaracb 

z zupełnib świeżego uiateryaiu.

I

rólewiacy, oświatowcy, Ziemianie
kupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
ieżo wydaną przez Ks. J ó z e f a  D z ie d z ic e  k s ią żec zk i Żyd we wsi U autora w Nowosielcach ko- 

zickich p. Wojtkowa za 1 kor. 
opiatnie, przy 10 egz. 25°
n n  i i  e  f u  n r r v  P iO  P € f 7 .  LlO

Makładw Spśłkl kAmndvtownJ wMtieltll „Głow Narodu”, Wydnwin I odpowiedzialny rodi or 1AN MATYAIIK* Omkarnla „Głoou Nąrodu" pod zorządojp Jł N. Dobrzaśakl«|o w Krakowlo, ul. iw. Towooza 15,

02929418


